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Zamach na premiera Finlandii 
dokonany został przez posła komunistycznego 


HELSINGFORS, 4 lipca. |werowych, kładąc go trupem na miej» 
W wyniku konferencii z prezyden- |scu. Mordorce aresztowano. S 
tem reput“ki senator Svinhufvud, któ- Przywódca antykomunistów t, zw. 
ry w 1917 r. był pierwszym naczelni- |,„lap: ców* Kosola oświadczył, iż nie 
kiem państwa fińskiego, zgodził się na|myśi: o zamachu stanu, domaga się je- 
przyje sie misji tworzenia gabinetu. 
Gdy sen. Svinhufvud udawał się dziś 
w mocy do prezydenta, jeden z posłów 
komunistycznych usiłował dokonać na 
niego zamachu rewolwerowego. - Do po- 
licjanta, który mu w tem przeszkodził, 
konutn'tą oddał kilka strzałów -rewol- 


dvnie. hy no="oreat nrzviał przeciwko 


munistyczne wnioski. Gdyby parlament 
wr'oerów tych nie przyjął i nie spełnił 
woli narodu, należałoby go bezzwłocz= 


nie rozwiązać i rozpisać nowe wybory. 
W miedzyczasie „lapowcy“ musieliby 
ma własną rękę walczyć z komunizmem. 


Pogrom separatystów w Nadrenii 


e a ta CTZEDZOC A 
Łódź — Ameryce 
w 150-fefmią coczmnicę 
miepodteśłości 
Łódź, 4 lipca. 

W dniu dzisiejszym Stany Ziednoczo 
ne Ameryki Północnej obchodza Świę- 
to 150-lecia swej niepodległości. W 
związku z tem gmachy i urzedy pań- 
stwowe w Łodzi oraz wozy tramwajo- 
we udekorowane zostały flagami o bar 
wach narodowych, na dowód svmpatli, 
jaką żywi Polska dla narodu amerykań- 
skiego. Prezydjum magistratu wystosu- 
je w dniu dzisiejszym depeszę gratula- 
cyina na ręce ambasadora Stanów Zied- 
p. :zonych w Warszawie. 


Ziemiopłody zdrożały 


wskutek panującej suszy 
Łódź, 4 lipca. 
Wobec panującej od dłuższego cza- 
su susz, w ostatnich dniach dała się za- 
uważyć tendencja zwyżkowa na ceny 
ziemiopłodów. Dziś na rynkach miej- 
skich, na których odbywają sie w piątki 
targow,ska, zwyżka cen uiawniła się 
bardzo gwałtownie. Kartofle, owoce i 
inue ziemiopłody podniosły sie w cenie 
o 10—15 proc. Według zebranych przez 
nas informacyj, w razie gdyby susza 
trwała w dalszym ciągu, ceny w dniach 
najbliższych wzrosną jeszcze bardziej, 


Hordy chuliganów demolują sklepy. — Policja zacho- 


Król cygański 


wybrany heędzie w Lodzi 
? " Łódź. 4 lipca.. 


. Berlin, 4 lipca. 


Jak się dowiadujemy, na dzień 29|renii aranżowane przez hordy szowini- 
czerwca został wyznaczony w Łodzi na |Stów trwa w dalszym ciągu przy ude- j 
Choirach ogólnopolski zjazd cyganów. .|rzaiącej bierności niemieckiej policji. | 150 nazwisk, skazanych na śmierć, se- 

A sy i REER paratystów. Z nastaniem zmroku na uli 
cach miasta pojawiają się hordy w: sile 
400do 150 ludzi, które śpiewając tmar- 
sze bojowe. rzucają się na mieszkania 


Na zieździe tym będzie wybrany no- | 
wy król cvgański, Do miastą naszego; mi 


eckich zdołał się schronić do Fiat 


zjadą się liczne tabory z całevo Kraju, cji przywódca separatystów dr. Dorten 
z szeregiem swoich stronników, pozo- 
granicznych cvsanów. i ' | stali jednak w Niemczech separatyści, 


Bota Wageda w dom gry ul. Dwaj M 


19-letni młodzieniec powiesił się na strychu 


przyczem spodziewane są i delegacje za 


podłożem 


miłosne. 
grała się ponura tragedja: 

W kamienicy tej mieszkali od wielu 
lat pp. Nazarukowie wraz ze swymi 
dziećmi. Jeden z ich synów, 19-eltni Mi- 
chał pracował w'piekarni i nieźle za- 
rabiał. 

W ostatnich czasach młodzieniec 
ten był stale przygnębiony, lecz rodzi- 
ce daremnie pytali go co mu dolega. 
Michał nie chciał im mówić, to też sta- 
rzy Nazarukowie nie wiedzieli nic o jego 
przejściach. | 

Wczorai wieczorem młodzieniec bar- 
dzo wcześnie ułożył się do snu. O go- 
dzinie 3-ej nad ranem, gdy wszyscy do- 
mownicy jeszcze spali, wymknął się ci- 
chaczem z mieszkania i udał się na 
strych. Wbił tam gwóźdź do ściany I 
powiesił się na szelkach. Po kilkunastu 
minutach na strychu przypadkowo zja- 
wił się dozorca domu. Odciał on wisiel- 
ca od sznura i zaalarmował rodziców. 

Młodzieńca już nie zdołano urato- 
wać. Przybyłe pogotowie stwierdziło 
zgon i zabezpieczyło zwłoki do zejścia 
władz sądowo- policyjnych. 

Przyczyny samobójstwa dotychczas 
nie ustalono. Według krążących pogło- 
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Berlin, 4 lipca, 
Z Dessau donoszą, że na olbrzymiej 
przestrzeni toriowisk, łąk i lasów w po- 


żar. Ogień rozszerza się z nieprawdo- 


strzeni około tysiąca morgów 
morze płomieni. 
Wszelkie dotychczasowe środki ra- 
tunkowe okazały się bezskuteczne. 
Wykopane rowy ochronne nie po- 


Łódź, 4 lipca. 

Woiewódzki urząd śledczy otrzy- 
mał meldunek o zuchwałym 
rabunkowym w Kaliszu, 

W godzinach wieczornych do skła- 
du win i wódek Antoniego Walkow- 
skiego, przy ul. Kopernika 1 weszli ja- 
cyś trzej osobnicy, którzy zażądali bu 
telki likieru. 

Gdy p. Walkowski siągnął po likier. 
nieznajomi wydobyli z kieszeni noże i 

krzyknęli: 


Paryż, 4 lipca. 

W sach chorych północnych de- 

partamentwy Francji wybuchł strajk le- 

karzy, którzy domagają się podwyższe- 

nia stawki za tądania z 5 fr. na 8 fr. za 

wizytę, zaś u clqrego w domu z 6 fr. 
na 10 fr. : 

Strajk ten odczuwają szczególnie do- 
tkliwie przedmieścia miast Lillie, Rou- 
baix i Tourcoin, w których mieszka bar- 
dzo wiele polskich robotników. 


napadzie 


Przed kulą i nożem chilizaów nie“, 


AIM Łódź, 4 lipca. Įsek, rozpaczliwego kroku 
Dzisiejszej nocy około godz! 3-¢j w | młodzieńca miały. być jakieś przejścia 
domu przy ul. Dworskiej Nr. 44 roze- ñ 


— Ręce do góry» jeśli ci życie miłe.. napadzie, wdrożyła dochodzenie. 


którzy zaufali obletnicom  amnestji, 


Polowanie na separatystów w Nad-|przeżywają swój ostateczny pogrom. 
W samej Mogimcji na czarnej liście 
terorystów szowinistycznych widnieje 


i sklepy separatystów i demolują je. 


Łódź, 4 lipca. 
Wczoraj 


padek. 


trafiły wstrzymać mapierającego żywlo- 
łu, płomienie podsycane wschodnim wia 
trem obejmują coraz dalsze przestrzę- 


bliżu Oranienbaum, szaleje groźny po-| nie. 


Ofiarą pożaru padło już kilkaset mor- 


podobną szybkością, tworząc na prze-| gów lasu i tysiące sztuk dziczyzny, za- 
jedno | skoczonej ogniem. 


Garnizony Reichswehry w Dessau I 
Zerbst zostały zaalarmowane i na sa- 
mochodach ciężarowych  śŚpieszą na 
miejsce katastrofy. 


Napad bandycki w Kaliszu 
Dzielny kupiec, który postrzelił opryszka, 
został ciężko poraniony nożem 


Kupiec ani na sekundę nie stracił 
zimnej krwi i wyciągnął z kieszeni re- 
wolwer. Padł strzał. Jeden z bandy- 
tów został lekko ranny, pozostali zaś 
zadali Walkowskiemu kilka ciosów no- 
żem. 

Właściciel sklepu runął na podłogę, 
tracąc przytomność. - 

Bandyci obawiając się, by odgłos 
strzału nie zaalarmował przechodniów, 
ztczygnowali z tupu i zbiegli, Policja, 
która następnie otrzymała meldunek 9 


Rozbestwiony tłum usiłował zlinczo 


w godzinach popołudnio- 
wych w podwórzu domu przy ul. Cegiel 
nianej 12, wydarzył się tragiczny wy- 


wuje się biernie.—W zajściach biorą udział dziewczęta 
sr historyka sztuki Kilngelschmieda, 


b. ministra oświaty republiki nadreń- 
skiej. Aby uchronić go przed tłumem 
policja osadziła Klingelschmieda w wię 
zieniu. Dwu lekarzom przysłano trum- 
my I śmiertelne koszule, a na ich * do- 
mach, przybito wyroki śmierci. = . 
W ulicznych załściach biorą rów- 
nież liczny udział dziewczęta w wieku 
od 15 do 20 lat, które szaleją narówni 
z mężczyznami, ZW 
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Troje dzieci padło ofiarą wypadku 


ki szkła zraniły troje dzieci, bawiące się 
na podwórzu 5-letniego Szlamka Maie- 
ra, 4-letnią Surę Szapiro i 4-letniego Al- 
tera Morawskiego. < 
Wezwano pogotowie, które stwier- 


Z okna jednego z mieszkań pierwsze | dziło, że dzieci doznały dość ciężkich 
go pietra wypadły dwie szybv i ułam- obrażeń cielesnych 1 udzieliło pomocy. 


| SPANIE ZEW ERDWRCZRZ O 
w Niemczech płoną lasy 


Walka z żywiołem jest narazie bezskuteczna 


Jedyną nadzieją. ratunku jest szosa 
Dessau — Oranienbaum, do której ogięń 
się zbliża i która może położyć tamę 
dalszemu rozszerzaniu się pożaru. 


WON z 
Nowa ulga 


w podatku obrotowym 
Sermin skladania zaficzef 
przesumięty 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Drogą okólnika do wałdz skarbo- 
wych w całym kraju, ministerstwo 
skarbu udzieliło płatnikom podatku o- 
brotowego odroczenia terminu wpła- 
cania zaliczek. 

W myśl tego okólnika zaliczka na 
pierwszy kwartał r. b. ma być wpłaco 
na do dnla 15 lipca r. b. za drugi kwar- 
tał do 15 sierpnia r. b. 

Terminy te są ostateczne i w tym 
wypadku nie ma zastosowania przyję- 
ty „zazwyczaj l4<dniowy okres „ulgo- 
wy 


, Kto.we właściwym czasie nie wnie 
sie zaliczek, ten traci prawo do wszel- 
kiego rodzaju ulg i odwołań. 

Bezpośrednio po wygaśnięciu tych 
terminów władze skarbowe przyst*pią 
do egzekwowania zaległości. 
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Dohroczynność 


jest w Stanach Zjed- 
noczonych zawodem 


W Ameryce niema ubezpieczeń 
społecznych 


Niejednemu się może wydawać, że 
w Ameryce, kraju, który dzięki wojnie 
zgromadził w swoich kasach dwie trze 
cie wszystkiego złota, nie powinno być 
biedy | nędzy. Prawdopodobnie nie po- 
winna być, ale jest i to nietylko obec- 
nie. gdy blisko 7 miljonów robotników 
nie pracuje, ale jest zawsze, nawet w 
czasie lat „tłustych“. Nigdy nie brakuje 
starców bezdomnych, niezaopatrzonych 
wdów i sierot, alho kalek, nie mogących 
zapracować na swe utrzymanie, Wy- 
działy dobroczynne miast mają stale 
pełne ręce roboty, bo w Ameryce nile- 
ma państwowego ubezpieczenia społe- 
cznego, ani kas chorych, ani funduszu 
dla bezrobotnych. O tem nikt tam nie 
słyszał i człowiek, który nie odłoży 8o- 
bie pewnej sumy na czarną godzinę, 
staję się ciężarem publicznym, żyjącym 
z jałmużny prywatnej, czy zbiorowej. 

Istnieje w Ameryce cały szereg to» 
wąarzystw: mających ną celu obronę i 
ratunek biedaków, jest miejski, powia- 
towy i stanowy wydział dobroczynno: 
ści publicznej, są fundacje milionerów i 
grosz, doraźnię przez kogoś zebrany (w 
ostatnich dziewięciu latach złożono w 
Ameryce na dobroczynność prywatnie 
18 miliardów, 628 miljonów i 660.000 
dolarów), ale to wszystko nie może za- 
spokolć nieszczęśliwców, nie mających 
dachu nad głową, 

Jak to być może? Wytłumaczen:'e 
jest łatwe: gdy się rozumie, jak wygla- 
dają amerykańskie metody „businessu“ 
dobroczynnego. Powiadam „businessu“, 
gdyż w Stanach Zjednoczonych dobro- 
czynność nię jest w niczem podobna do 
tej, jaką np, uprawiają polacy, My ro- 
zumiemy dobroczynność w ten sposób, 
że sami damy: co możęmy, a przy po 
mocy gazet, czy „kwiatka“, zbieramy 
coś od tych, którzy dać mogą i damy 

stym; którzy najbardziej - grosza» czy U 
brania potrzebują. i 
Natomiast amerykanie robią niby 
"pozornie to samo, ale jakże fnaczejj Na 
przód szkolą t, zw. pracowników społe- 
cznych (socjal voorker). Potem w każ- 
de przedsiębiorstwo dobroczynne wkła- 
dają możliwie największy kapitał, płacą 
tysiące dolarów za ogłoszenia I współ- 
pracę — i ostatecznie zbiorą tyle, że po 
odclągnięciu olbrzymich nieraz kosz- 
ków, jeszcze się coś na właściwy cel 
okrol. 
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Jak powinna być wykonana kara śmierci 
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Fotel elelstryczny czy szubienica? 


rad 


Sprawa ta zostanie rozstrzygnięta na kongresie 
naukowym w San-FranciscQ 


_W San Francisco zbiera się w tych 
dniach kongres, poświęcony zagadnie- 
niu wykonywania kary śmierci. Zagad- 
nie to rozpatrywane będzie nie tyle z 
prawniczego, ile z lekarskiego punktu 
widzenia. 

W kongresie wezmą udział sędzio- 
wie, prokuratorzy, przedewszystkiem 
jednak powagi medyczne. 

Go do tego, czy kara śmierci wogóle 
powinna być stosowana, istnieje w Sta- 


Jak za Sobą ta ma me rykon 
wana? Czy na elektrycznym totelu, ja 
W PRTA części Stanów Zjedno- 
czonych? Czy pód gilotyna, iak we 
Francji? Przez powieszenie, czy też 
rozstrzelanie? 

Przeciwko traceniu przestępców prą- 
dem elektrycznym odzywają się od 
dłuższego czasu poważne sprzeciwy, 
ponieważ rezultat nie jest nigdy całko- 
wicie pewny i straszliwa czynność 


nach Zjednoczonych prawie jednomyśl- | przedłuża się niekiedy nadmiernie, po- 


ność, gdyż nawet zasadniczy jej prze- 


ciwnicy, uważają, że zniesienie kary 
śmierci wywołałoby znaczny wzrost 
przestępczości. 

EE WTZ 


wodując nieludzkie cierpienia skazańca. 

W kronikach sądowych Stanów Zje 
dnoczonych zanotowano sześć wypad- 
ków, w których właściwa egzekucja 


100 lat karykatury politycznej 


Biomierzy satyry byli prześladae- 
wami przez wiłendze -/ 
Jak właściciel pisma „€fiaripari* zwolnił swoich 
spółpracownikóm aresztu 


Na otwarciu obecnej dorocznej wy- 
stawy karykatur w Paryżu uroczyś- 
cie świętowano stulecie tego rodzaju 
sztuki, 

Pierwsze karykatury polityczne, trak 
towane jako pewien szczególny sposób 
ujmowania bieżącej aktualności, a na- 
wet wypowiadania opinji publicznej, po 
jawiły się w Paryżu akurat sto lat 
temu, 

Plierwszem czasopismem. całkowi- 
cie poświęconem pokazywaniu rzeczy- 
wistości poprzez pryzmat karykatury, 
był paryski „Charivari* — co znaczy 
dosłownie hałas. Pierwsze karykatury, 
rysowane zresztą mistrzowsko przez 
założyciel! pisma Daumier'a, Pavarni' 
ego i Cham'a, wyolbrzymiały podkre- 
ślane cechy _portretowanych osób. do 


groteskowe) wprost wielkości, a przy»|. 
tem ówczesny romantyzm wycisnął naf. 


rysunkach swe wyraźne piętno. 
Jubileuszowa wystawa urządzona 
jest jako przegląd naiwybitniejszych 
karykatur w ciągu stulecia | wyraźnie 
można dostrzeć ewolucje. które prze- 
chodził ten rodzaj sztuki. 
W związku z wspomnieniem czaso- 


Suma, pozostałą na czysto nigdy je-|plsma „Charivari“, które zresztą zupeł- 
dnak nie jest w odpowiednim stosunku | mis regularnie zaczęło ukazywać się do- 


do ofłarnośc! tych, od których Wyrwa- 
no pieniądze, 
chętnie daje, wiedząc, że spora część 
jego kontrybucji utonie w kieszeni nie 


piero w 1832 r., dzienniki paryskie przy 


Dlatego też niejeden nie-|potminają zabawną historię, jaka zda- 


pisma, mało 
imieniem Charles 


rzyła się właścicielowi 
znanemu pisarzowi 


tych, którzy są biedni, ale tych którzy|Philipon. Mianowicie po ukazaniu się 


z biedy ludzkiej żyją. Naturalnie nie mó 
wi się to, że robota wszystkich pra- 
cowników, czy pracowniczek  społecz- 
nych, nie jest potrzebna. albo że docho- 
dy ich są olbrzymie, ale ludziom, skła- 
dającym ofiary, wydaje stę, że bez nich 
mogłoby się obejść I to zmniejsza ogóle 
ną ofiarność. W każdym razie ludzie 
więdzą, iż dochody komisarza dobro- 
czynności publicznej w każdem mieście 
są przynajmniej trzy razy wyższe» niż 
dochody burmistrza. 
Krai tak bogaty, jak Stany Zjedno- 
czone, nie powinien jednak znosić ta- 
kiego upokorzenia, jak dobroczynność 
publiczna. Gdyby było państwowe ubez 
pieczenie na starość, ubezpieczenie na 
wypadek choroby I od bezrobocia, nie 
byłoby tam nędzy i tych ogonków ne- 
dzarzy, jakie od kilku lat wyczekują co 
dzień godzinami w ogonku na darmową 
filiżankę kawy w oddaleniu kilkuset za- 
tedwie metrów od stalowych piwnic 
kryjących miliardy w złocie. . 
A tąk muszą oni błąkać się przez 
dzień cały o pustym żołądku, potem zaś 
za filiżanką. 
s+ó9 


trzeciego numeru tygodnika, póświęco- 
nego karykaturom władz miejskich i 
porządkom w Paryżu, które wówczas 
wiele pozostawiały do życzenia, wszy- 
scy współpracownicy pisma zostali 
przez władze miejskie pod różnemi po- 
zorami aresztowani i uwięzieni. 
Philipon, który sam nie pracował 
w owem piśmie, był w rozpaczy, bo 
pismo przez trzy tygodnie nię ukazało 


vari“ pod zwykłym tytułem | z normal 
ną ilością stronic, ale zupełnie ezy- 


stych. Na ostatniej stronicy wydrukowa kó 


ne było zawiadomienie do czytelników 
(wśród których zresztą nawiasem mó- 
wiącę, były również bardzo wysoko po 
stawione osobistości), że kto chce mieć 
stronięe zapełnione, jak zwykle karyka- 
turami, musi osobiście udać się do are- 
sztu miejskiego, gdzie obrażone władze 
A enia wszystkich współpracowni- 
w. 

Rezultat był natychmiastowy. W 
ciągu 24 godzin władze miejskie dosta- 
ły szereg ostrych wymówek, a karyka- 
Maya" moln, WAZA 
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trwała przeszło 15 minut, zanim skaza- 
ny umarł. Z tych wypadków jeden zwła 
śr a krew w żyłach. Mordercę 
kilki Kobiet w Stafiie Nowegó Yorku 
musiano trzykrotnie przeszywać prą- 
dem elektrycznym, zanim umarł. Zgon 
następuje, zdaniem lekarzy, w takim 
wypadku przez uduszenie, jest więc nie- 
potrzebnem barbarzyństwem. 

Podobne zestawienia dotyczą innych 
sposobów wymierzania kary śmierci. 
Nawet przy gilotynie zdarzały się wy- 
pądki nadmiernego przedłużania egze- 
kucji, szubienica zaś jesť Środkiem za- 
wodnym, zwłaszcza, gdy clała straco- 
ne pozostaje na niej kilka minut. 


Najjaskrawszy przykład tego wyda- 
rzył się na Węgrzech. Wieszano ban- 
dytę i mordercę, Jana Takacza, w miej- . 
scowości Raab. Uczony biolog, Bierba- 
ner, uzyskał uprzednio pozwolenie z mi- 
nisterstwa przeprowadzenia doświad- 
czeń naukowych na zwłokach strąco- 
nego. 

Podczas tych doświadczeń Takacz 
nagle odżył, począł oddychać, otworzył 
oczy | chclał wstać. Przewleziono go 
natychmiast do szpitala, wśród prawnl- 
w zaś wywiązał się namiętny spór. 
czy należy dokonać stracenia powtórnie 
czy tęż uznać wyrok za wykonany ! 
pozostawić skazanego przy życiu. 

Bandyta jednak sam znalazł rozwią- 
zanie zawiłego problemu, eo do własne! 
przynajmniej osoby, gdyż umarł w szpi- 
talu, a spór pozostał nierozstrzytnięty. 


'Kongres w San Francisco będzie miał 
do omówienia obfity materjał tego ro- 
dzaju, a wyniki, do których dojdzie 
wpłyną niezawodnie na zmianę przepi- 
sów karnych wielu państw. 


Malpia akkademja 


Czíerorecy arśiyści filmowi ma 
A drodze do sławy 


Pod Los Angelos założona jest spe- 
cjalna ferma, w której prowadzi się ho- 
dowię malp, a raczej prawdziwą mal- 
pią akademię. majaca na celu przygoto 
wanie swych pupilów do występów 
kinemotograficznych, 

W chwili założenia zakład ten li- 
czył przeszło 200 czwororękich elewów 
najrozmaltszych odmian | w różnym 
wieku. Największy pokup jest na wiel- 
kle człekospodobns małpy, szczególniej 
na olbrzymie goryle | mniejsze szym- 
prasy oraz na orangutangi. 

Najwięcej inteligencji wykazują 
szympansy, wśród których znowu pra- 
wdziwą sławą cieszy się 6-letni Rou- 
gimęck. Jest on wzorem mądrości i ła- 
godności, a jednocześnie lobuziakiem 
pierwszej wody, korzystającym z każe 
dej okazji do zrobienia jakiegoś kawału 
i do wystawienia na dudka któregoś ze 


stę. Wreszcie chwycił się ostatecznego |swych kolegów, a nawet samego do- 


sposobu: wydał mianowicie „Chari-lzorcy. 
py AoC A WN WZA 


Czy pola nasze namiedzi szarańcza?! 
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W okolicach Wiednia zjawiła się szarańcza, niszcząc zasiewy. Możliwe jest, 
że plaga ta rozszerzy się ną cała wschodnią Europę, o ile nie uda się powstrzy* 


mać fel. Na zdjęciu owad szarańczy, 


kilkakrotnie powiększony. 


Najufubieńszą jego zabawką Jest 
mrówkojad, którego wodzi ze sobą 
wszędzie na sznurku. Gdy Roughneck 
jest rozbawiony lub gdy wpadnie w 
złość, dwuch dorosłych ludzi zaledwie 
może mu dać radę. 

Niezmiernie zabawnemi są urządza- 
ne na farmie five o'clock ten, na któ- 
rych oprócz Roughneck'a I Jigs'a, ucze 
stniczą dwie pięknie ubrane małpie da- 
my, Betty 1 Nellie. Towarzystwo zasla- 
dą przy stole: poplja z filiżanek herbat- 
kę | zagryza ją bananami, zachowując 
się przytem jak prawdziwi gentlemani i 
wytworne damy I posługują się nożami 
| widelcami przez cały czas dopóki... 
dozorcy nię spuszczają ich z oczu. 

Nellie i Betty, pierwsza licząca so- 
bie 6 wiosen, a druga 4, należą do naj- 
piękniejszych i najgrzeczniejszych ab- 
solwentek akademii, Każda z nich wła- 
dą specjalnemi umiejętnościami, Nellie 
jeździ wspaniale na wrotkach I gdy zo- 
baczy gdzie jakięś dziecko również jeż 
dżące na wrotkach, stara się ze wszy» 
stkich sił ukraść mu buciki. 

Betty zato celuje w jeździe na ro- 
werze | stara się koniecznie prześcig- 
nąć swą koleżankę, która na kółko” 
wd łyżwach zmyka przed nią co 
chu. 

Oprócz tego w specjalnie zbudowa- 
nej klatce obie małpie panienki biora 
lekcje tańców na linie. Przyznać trzeba. 
że produkującą się w szerokich spod 
niach Nellie i w wspaniałym. ozdobio” 
nym piórami kapeluszu, prześcignęła W 
tej trudnej sztuce swą koleżankę. Po- 
trafi ona już balansować na linie z za- 
wiązaneim! oczyma. A wszystko to dla- 
tego, że Betty, powiedzmy otwarcie, 
jest nieco leniwa | uważa, że o wiele 
pewniej czuje się na ziemi. Ale za to 
nikt tak wspaniałe nie „robi* Charlie 

Obie przyjaciółki obsługiwane są już 
od przeszło dwu lat przez pewnego mło 
dego murzynka: który z początku $ý- 
piał nawet razem z niemi w klatce. 
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Przed kilku laty w Warszawie pow= 


- B p z Li a Pomóżcie niewińomym. 
Zbiory w województwie łódzkiem *"';:::-::"""" 
zboże naogół dopisało. — Sfan kartofli, buraków i roślin 


strączkowych jest rozpaczliwy.—60 proc. warzyw prze- 
padnie. Owoców bedzie dużo, lecz niesmacznych 


$petjafne informacie „Expressu“ ze sfer rolniczych 


Łódź, 4 lipca. 


tofle i buraki. 
Upały, upały, upały... 


W wielu powiatach zwiędły one zit- 


Rolnicy z rozpaczą spoglądają na błę pełnie i tylko na gruntach z natury swej 


kitne niebiosa i daremnie oczekują zba- , wilgotnych budzą jeszcze jakieś nadzie- 
wienia, Susza.. Nawet najbardziej op-.je. O ile susza trwać będzie w dalszym 
tymistycznie usposobieni meteorologo- |ciągu nie ulega wątpliwości. że woje- 


wie nie zapowiadają na najbliższy okres 
ovfitych opadów. 

— Jak się ten stan odbiła na tegorocz 
nych zbiorach? -— pytanie to lest dziś 
na ustąch wszystkich. 

Chcąc w tej sprawie zasięgnąć infor 
macji zwróciliśmy się do jednei z łódz- 
kich organizacyj rolniczych. 

— Województwo łódzkie — rozpo- 
czyt. nasz interlokutor — zasadniczo 
wogóle nie należy do najurodzajniej- 
azych. Kilka powiatów. a mianowicie 
kaliski, łęczycki, koniński, kolski i słu- 
pecki posiadają wprawdzie urodzajne 
grunta, jednakże pozostałe nigdy pra- 
wie nie dają obfitszych zbiorów. Horo- 
skopy tegoroczne oczywiście nie są zbyt 
wesołe... 

— Jak ze zbożem? — pytamy. 

— Żyto przeważnie dopisało — otrzy 
mujemy odpowiedź. — Urodzaj powyżej 
średniego. Gorzej przedstawia się spra- 
wa z pszenicą na której susza odbiła się 
bardzo ujemnie. Bardzo ucierpiał rów- 
nież owies, którego zbiory będa wyjąt- 
kowo nikłe. Jęczmień w bieżacvm roku 
z powodu suszy dojrzewa znacznie prę- 
dzej, lecz pod wzgłędem jakości i ilo- 
ści nie ustępuje zeszłorocziemu. 

Jeśli chodzi więc o zboża. stan w 
gruncie rzeczy nie jest wcale rozpaczii- 
wy. Gorzej przedstawiają sie jednak kar 
ET i BOSTER E ERETIERS ORZEC 


Wypadła x trammaju 
Łódź, 4 lipca. 

Wczoraj rano przy zbiegu ulic Pio- 
 tLrkowskiej i:6 Sierpnia wypadła z tram 
waju na bruk uliczny 42-letnia Stanisła 
wa Błaszczykowa, zam. przy ul. War- 
szawskiej 14. Doznała ona cieżkich usz- 
kodzeń cielesnych. Wezwane pogotowie 
po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
wiozło ją do mieszkania. 


(mal nie zbrodnia 


wództwo łódzkie da w bieżacym roku 
minimatną wprost ilość buraków i ziemi- 
niaków. 

Rośliny strączkowe (groch, fasola, 
i t. d.) przepadły. Normalnie sprząt ro- 
ślin tych rozpoczyna się dopiero po 15 
lipca, jednakże w bieżącym roku 'rozpo- 
czął już od kilku dni, ponieważ skut- 
kiem suszy rośliny te już dojrzały, a na- 
i wet i czesto przękwitły. Groch iest nie- 
mal nie do użytku. 


— A jak wyglądają warzywa? 


z— Jeszcze gorzej, niż roślinv strącz= | 


kowe. Kałafiory i kapusta w wielu miej- 
scowościach niemal zupełnie uległy zni- 
szczeniu, Ogrodnicy sądzą, że jeśli w cią 
gu najbliższych dwuch tygodni nie bę- 
dzie opadów, to warzywa łuż nic nie i- 
ratuje. Straty obecnie jeszcze nie dają 
się ująć cyfrowo, lecz w każdym razie 
należy przypuszczać, że gdyby nawet 
' obecnie rozpoczęły się deszcze. 60 proc. 
(warzyw mimo to przepadnie. 


H 


— A co słychać z owocami? — py- 
tamy w dalszym ciągu. — Czv relacje 
też są tak rozpaczliwe? 

— Nie — odpowiada nam nasz infor- 
mator. — Susza odbiła się tylko na ja- 
kości owoców, a nie na ich ilości. Tego- 
rocznie owoce nie są smaczne, nie jest 
ich jednak mniej, niż w ubiegłym roku. 
Truskawki, które bardzo wcześnie się 
pojawiły, były niedobre. Gorsze jeszcze 
będą maliny, agrest i porzeczki. O grusz 
kach, jabłkach i śliwkach trudno jeszcze 
powiedzieć coś konkretnego. Tegorocz- 
ne owoce bardzo wcześnie doirzewają, 
lecz naogół jest ich bodaj więcel niż w 
ubiegły roku. 

Susza odbiła się fatalnie na młodych 
drzewkach. Większość z nich zwiędła 
zupełnie. - 

. — Powyższe informacie -— kończy 
nasz interlokutor — tyczą się wojewódz 
twa łódzkiego. Według posiadanych 
przez nas wiadomości na terenie innych 
województw prognostyki również nię są 
lepsze. Niektróe tylko, szczególnie uro- 
dzajne województwa, jak naprzykład lu 
belskie, przypuszczalnie dadza iakościo- 
wo i ilościowo korzystniejszę zbiory. 


stało Zjednoczenie Pracowników Nie- 
widomych, które postawiło sobie za cel 
przyjście z pomocą tym wszystkim, któ 
rych los dotknął strasznem kalectwem- 
ślepotą. Zjednoczenie to zorganizowało 
warsztaty wyrobów szczotkarskich, me 
blarsko-koszykarskich i torebkarskich, 
zatrudniając w nich swych niewidomych 
członków. 

Warsztaty te rozwijają sie coraz le- 
piej, dając możność wszystkim ociemnia 
łym procować i zarobkować na swoje 
utrzymanie. Zaznaczyć należy. że Zje- 
dnoczenie Pracowników Niewidomych 
łączy w swojem gronie ociemniałych 0- 
bojga płci, bez różnicy wyznań. Wśród 
nich jest pokaźna ilość takich. którzy u- 
tracili wzrok, pełniąc zaszczytną służ- 
bę obrońców ojczyzny. 

Pracownicy Z. P. N. otrzymują ca- 
łodzienne utrzymanie, a ci. którzy nie 
posiadają mieszkań, otrzymują pomiesz 
czenie w internacie zjednoczenia. 

Tak wielkie wysiłki ludzi dotknię- 
tych kalectwem, którzy nie chcą być 
ciężarem dla społeczeństwa, powinny 
spotkać silę z jaknajwiększem popar- 
ciem ogółu. 

Obecnie Zjednoczenie podejmuje ak- 
cję, zmierzającą do zdobycia funduszów 
ma powiększenie warsztatów pracy dla 
uiewidomych. Od dnia dzisiełszęgo do 
| dnia 15 b. m. w lokalach odbywać się bę 
„dzie sprzedaż żetonów, a w dniu 15 b.m. 
sprzedaż odbywać się będzie na ulicach 
miasta. 

Nikt z obywateli nie powinien odmó- 
wić kupna znaczka by przyczvnić się w 
tem sposób do powodzenia akcii, godnei 
największego poparcia. 


Międzynarodowy złodziej yłódzkiem więzieniu 
Urodził się w Argentynie, grasował po Ameryce i Europie 
Zoubiła go nieszczęśliwa miłość do kokofy z Monte-Carlo 


Łódź, 4 | 
Po sześciu latach dopiero dostał 


-dzynarodowy złodziej 30-letni Jonas 
Szpigieł, By! on poszukiwany przez li- 
sty gończe po ucieczce z aresztu, w 
którym został osadzony za usiłowanie 
į okradzenia p. Kazimierza  Bartodziej- 
skiego (Radwańska 39) w lokalu łódz- 
lkiego oddziału Banku Polskiego. 
ZEE 


w fabryce pieców 


Jedem z rokbkośników uderzył swego 


ieoieśę w glowe 
TER 


Łódź. 4 lipca. 
W fabryce pieców szamotowych 
Pawlaka na Bałuckim Rvnku już od 


wczesnego rana pracowano całą parą. 


Przedsiębiorstwo to zatrudniało nie- 
wielt robotników. P. Pawlak. który o0- 
sobiście kierował fabryką, bv? zawsze 
bardzo ze wszystkich zadowolony, 
szczególnie zaś z Mieczysława Łago- 
dzińskiego. Robotnik ten nader sumien- 
nie spełniał swe czynności, posiadał jak 
najlepsze kwalifikacje, nie pił i zawsze 
unikał wszelkich scysji i awantur. 

Tego dnia jednak Łagodziński nie pa- 
nował nad sobą i kilkakrotnie wszczy- 
nal sprzeczki z towarzyszami pracy. 

— Tobie się dziś w głowie przewró- 
<iło — kpili z niego robotnicy. — Cze- 
gotak ciągle wrzeszczysz? 


= Nie wtrącajcie się do mnie. Nie 


zazdroszczę temu, kto mi się dziś nára- 
zi — odpasł im ponuro. 


Gróźb tyth nikt nie traktował na ser- 


jo. Robotnicy znali doskonale Łągodziń 


ałusżupam ŻERERZERYJ im 
| CÓOCHEM 


jka izadał mu cios w głowę dużym, że- 
laznym młotem. 

Zaalarmowano pogotowie 1 policję. 

Ciężko rannego Tomczaka przewie- 
ziońo do szpitala w którym przez dłuż- 
szy czas znajdował się na kuracii. 

. Jak ustalili pozostali robotnicy, szcze- 
'góły krwawego czynu Łagodzińskiego 
przedstawiały się następująco: 
| Tomczak, który nawiasem mówiąc 
'zawsze bardzo dobrze żył ze sprawcą 
napadu, podszedł do niego, prosząc o 
worek na którym Ł. siedział. 

Łagodziński nie chciał mu go wydać. 
Po krótkiej sprzeczce Ł. sięgnał nagle 
po młotek i Tomczak, który nie spodzie- 
wał się ciosu, runął na ziemie. 

Na sprawie sądowej Łagodziński 
przyznał się do winy. 

— Miałem tego dnia bardza smutne 
przejścia osobiste — zeznawał. — Nie 
mogę o tem mówić, za wiele mnie to 
kosztowało zdrowia. Byłem wówczas 


się 
'w ręce łódzkich władz policyjnych mię- 


Szpigiel bardzo wcześnie rozpoczął 
swą „karjerę*. Urodzony w Argentynie 
już jako kilkunastoletni wyrostek, ze- 
'tknął się tam ze Światem przestępczym 
i po kilku samodzielnych wyprawach 
był zmuszony zbiec do Stanów Zjedno- 
czonych. è 

W Nowym Jorku przebywał długo. 
Gdy zebrał już grubszą gotówkę, jako 
20-letni młodzieniec wyruszył „na pod- 
bój Europy“. Zwiedził Francję, Włochy, 
Anglię i mimo, że wszędzie brał udział 
w większych wyprawach kasiarskich, 
ani razu nie został aresztowany. 

Szpigiel jest prawdziwym  „szczę- 
ściarzem' — mówili o nim koledzy po 
fachu —Jemu się wszystko udaje! Szu- 
kają go już prawie w całej Europie i 
Ameryce i nikt go nie może znaleźć! 

W czasie swego pobytu w Monte 
Carlo Szpigiel zawarł znajomość z ja- 
kąś starzejącą się, międzynarodową ko- 
kotą i zakochał się w niej do szaleń- 
stwa. Groźny przestępca, przed którym 
drżeli wszyscy członkowie jego szajki, 
spełniał bez szemrania wszystkie ką- 
PREERIAN EOE WERKE ORDRE 


Zderzenie samochodów 


Łódź. 4 lioca. 

W dniu wczorajszym przy zbiegu 
ulic Sienkiewicza i Przejazd zderzył się 
samochód ciężarowy firmy „Moris* 
(Sienkiewicza 7) z samochodem ciężaro 
wym, stanowiącym własność fabryki ka 
peluszy Szlea. 
| Oba samochody zostały uszkodzone. 
Szoierzy nie doznali żadnego szwanku. 


Saiennmicta sanzońófczyni 
W dniu wczorajszym w polu na ul. 
Obywatelskiej zauważono jakaś starszą 


tak zdenerwowany, że zupełnie nie wie niewiastę, zdradzającą słabe oznaki ży 
stwierdziło, 


prysy damy swego serca, która go wy- 
zyskiwała, jak tylko mogła. 

Jonas kupował jej najdroższą biżu- 
terję, a nawet na jej usilną prośbę zdo- 
był dla niej samochód, 

Zakochany włamywacz nie wiedział. 
że jego umiłowana nie jest bynajmniej 
ideałem i zdradza go na prawo i na le- 
wo. Zrozumiał to dopiero, gdy go nieo- 
czekiwanie „puściła kantem“ I wyje- 


chała z Monte Carlo z jakimś ameryka- 


ninem. Zostawiła mu wówczas obszerny 
list, w którym otwarcie pisała, że brała 
na serio tylko jego pieniądze, a nie 
uczucia i ponieważ znalazła hofnłejsze- 
(30 amanta, więc stał się jej niepotrzeb- 
ny. 

Szpigiel do tego stopnia przejął się 
swym zawodem miłosnym, że zupełnie 
stracił chęć do dalszej „pracy“ i począł 
zalewać robaka. 

Cała gotówka, jaką posiadał, szyb- 
ko stopniała. 

Gdy musiał już wreszcie pomyśleć 
o nowych zarobkach, wyruszył do Nie- 
miec, by tam szukać szczęścia. Aresz- 
towano go po raz pierwszy w życiu w 
Hanowerze. Sąd skazał go na trzy lata 
więzienia. 

Po odsiedzeniu tej kary Szpigiel młał 
być wydany władzom francuskim, lecz 
w czasie, gdy go eskortowano do gra- 
nicy, zdołał się wymknąć konwojentom. 

Jak się okazało, uciekł on do Polski. 
Obawiając się, że i w naszym kraju 
może zostać aresztowany. wystarał się 
gdzieś o łafszywy polski dowód osobi- 


sły na nazwisko Jonasa  Libermana, 
mieszkańca Ostrołęki. 
Wkrótce, gdy zawitał do Łodzi, 


schwytano go na kradzieży w Banku 
Polskim, o czem już była moża powy 
żej. I tym razem udało mu się zbiec. 


działem co czynię. Przecież Tomczak cia. Wezwane pogotowie 
zawsze był moim dobrym kolegą, a ten iż otruła się ona kwasem solnym i prze 
worek wogóle nie był mi potrzebny. |wiozło desperatke w stanie nieprzyto- 

Sad, po zbadaniu świadków. skazał mnym do szpitala. Nazwiska samobój- 
czyni ani przyczyny rozpaczliwego kro 
ku nie zdołano dotychczas ustalić. 


Szwigiel jeszcze przez dłuższy czas cie- 
szył się. wolnością. 
Operował on głównie w Warszawie 
I tam wreszcie został schwytany. 
Władze stołeczne odstawiłty 
j 57, go do 
łódzkiego więzienia. 


skiego i wiedzie, że jeszcze nigdy na 
nikogo nie podniósł ręki, wiec szegóż- 
by mieli się obawiać? jaa; 

O godzinie t2-ej w południe w fabry 
ce rozległ się przeraźliwy krzyk. Łago- |£Ł. na sześć miesięcy wiezienia, | 
dz "ki rzucił się na robotnika Tomcza= 


Nasze dzieci 


$Spóżniona pomoc 
__ Sześcioletnia Zosia | siedmloletn Staś, dzieci 
d-ra P., znanego w Łodzi akuszera 1: specjali- 
sty chorób koblecych, bawią się w pokołu dzie- 
glęcym: , 

Staś ściągnął z przedpokoju palto I kape- 
łusz ojca, ubrał się, wziął pod pachę jakąś 
starą tekę, wreszcie — zrobił bardzo poważną 
minę (zupełnie jak olcłec, kledy wyblera się na 
` wizyty...) i mów] do Zosi, całując ją w rękę: 

— No — dowidzenia, moja droga, Idę na 
połóg: Trzeba będzie na wszelki wypadek za- 
brać klucze.. 

Poczem wychodzi poważnie z pokoju, * : 

Zupełnie jak ojciec, kledy wybiera się na wi- 
Zyty» 

Po kilku minutach Staś wraca, 
palto ; kapelusz i mówi smutnie: 

— Nlestety — za późno. Ten mężczyzna już 
umarł... j 


Jak to bylo naprawde? 

Mała Jadzia, uczenica klasy wstępnel, do- 
wiedziała się w szkole po raz pierwszy o hi- 
storji Adama i Ewy — dlaczego plerwszego 


zdejmuje 


mężczyznę į plerwszą kobietę wypędzono zę 


Z powodu jabłką 
Przyszedłszy do domu, opowiada , wszystko 
mamie. Poczem zamyśla się I wreszcie mówi: 
" — Ale — mamusiu — niech mi mamusia te- 
raz powie — jak to było naprawdę? 


|danych 


Sodobieristwo 
Pan! X. na wizycie u państwa Z, 
uprzejmie do pana domu: y 
— To poprostu niesłychane, lak bardzo có- 
reczka państwa jest podobna do pana». 
Na to pięcloletnia córeczka, która 
obok ojca, z dumą: 
— Į to — plosę pani, 
ale tak na całom ciele 


rzekła 


stała 


nietylko na twarzy, 


KATNECCK SSZEGY tg 


TEATR MIEJSKI 


l Trupa wileńska, 

Dziś w plątek i jutro w sobotę o godz 8.30 
wieczorem po cenach najniższych arcyzaba. 
wna „Opowieść o Herszlu z Ostropola* tryska. 
jaca himorem, która codziennie ściąga tłumy pu 
bliczności. 


„Jutro w sobotę o godz. I2 w poł poranek 
„Kidusz Haszem', Ceny od 50 gr. do 2 zł. 

oO godz. 4 po południu „Nocą na starym ryn- 
ku* Ceny od-50 gr do 3 zł. 50 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr- 
kówska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś piątek I dni następne skrząca się hu-- 
morem | werwą rewja w 18-tu obrazach „UŚ- 
niech Łodzi“, urozmalsona szeregiem kapital. 
mych atrakcyj tańców i piosenek. 


Walka z chrahąszczami 


we Francji 


Rok bieżący, jest rokiem „urodzaju“ 
chrabąszczy nietylko w Polsce. lecz i 
w innych krajach europejskich. Tak np. 
w niektórych prowincjach Francii plaga 
ta dała się dobrze we znaki. a na wy- 
spie Re nawet zaprowadzono obowiąz= 
kową walkę z chrabąszczami. 

Każdy właściciel ziemski. z rozkazu 
władz musiał dostarczyć 1 kg. -tych 
szkodliwych owadów na każdv hektar 
posiadanej ziemi, za dostarczenie więk 
szej ilości wyznaczono premię. To też 
w przeciągu 15 dni przyniesiono do me- 
róstwa w Saint Marie de Re i zniszczo- 
no 1000 kg. chrabąszczy. 

Jeżeli się przyjmie, że każdy kilo- 
gram zawiera 1000—1200 sztuk. to zni- 
szczono okało miliona 
które nietylko same niszcza drzewa, ale 
których larwy, zwane pędrakami, rów- 
nież są niesłychanie szkodliwe. 


KRERZKKSARRRWKA: 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


tych owadów, | 


W ZISSES$ "= 


Dziś po raz ostatni! 
Arcydzieło dźwiękowe p, t. 


a, | i $ 
=Œ Szalona Dziewczyna” m 


ya (ONA IDZIE NA WOJNE) 


Epokowy dramat z wielkiej wojny 


Eleanor Boardman i Alma Rubens. 


Niewidziane w żadnym filmie sceny ataku tanków wśród morza płomieni i wiele innych 
atrakcji dźwiękowych. 


NAD PROGRAM: Dodatek -krajowy i dźwiękowe aktualności Metro- Goldwyn- Mayer 
UWAGA Wyłącznie tylko u naali! Poświęcenie Gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi. 
z 006860€ 


W rolach głównych! 
Dwie bohaterki ekranu 


Początek seansów o godz, 4,30, 6, 8 i 10, 
Ponadto! = 


Co „wisi“ nad Łodzią? 


Czem właściwie oddychają łodzianie? 


Ciekawe porównanie atmosfery łódzkiej 


z atmosferą... 


Łódź, 4 lipca. 
Jedno z amerykańskich czasopism 
naukowych zamieszcza ciekawy arty- 
kuł pewnego uczonego amerykańskie- 
go, który — na podstawie naukowych 
stwierdza szereg cieka+ 
wych faktów, dotyczących — Nowego 
Jorku... zy |i 
Ze względu ną pewne — analogie, 


zachodzące pod pewnemi względami po 


między grodem kominów a olbrzymią 
amerykańską metropolią, warto z fak- 
tami temi zaznajomić łódzkiego czy+ 
telnika.... 7 ME EFEN 

I tak więc — uczony ów obliczył, 
że warstwa powi za Uhosząca z 
nad Nowym Jorkiem do wysokości 6 
metrów, zawiera w sobie, ni mniej, hi 
więcej, tylko — /. p 

2.200 ton 


drobnych ciałek stałych. Mianowicief 
kurzu, sadzy Í t: p. l 


Gdyby tę masę, chcieć wywieźć, 


trzebaby mieć do dyspozycji —. 

220 wagonów, 
z których każdy. zawierałby ładunek 
10 ton!... : 

Skład tych fńiepożądanych „dodat 
ków* do wielkomiejskiego powietrza 
jest bardzo interesujący: 

65 procent ich to — drobne okru- 


szyny węgla, 15 procent wynoszą pyły: 


mineralne czyli pospolity kurz, zaś 20 
procent stanowią cząstki różnych ro- 
Ślin. bakterje i t. d. 


Hallo?! Tu radjo’... 


Piatek, dnia 4 llpca 1930 roku. 


1158—12.05 Sygnał czasu z Warszawy i 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 12.05— 
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych, Gramo- 
fon. i płyty z firmy A. Klingbeil Łódź ul. Piotr 
kowska 160, 1) Liszt: Fantazja węgierska, 2) 
Verdi: Arja z op. Rigoletto 3) Verdi: Aria a 


op. „Trawiata*. 4) Ochs: Pieśń ludowa; 5)--Ta- 


rengai: Serenada: Muzyka taneczna. 13.15— 
16.10 Przerwa, 16 10—16.15 Odczytanie progra 
mu dziennego | repertuar teatrów i kin 161 

1710 Muzyka z plyt gramofonowych (tr. z 
Warszawy) 17.10 . Komunikat REL. Naczelnej 
Zjednoczenia Polskich Związków Śpiewaczych 
i muzycznych (tr. z Warszawy), 17.35—18.00 
„Niespodzianki w amatorskiej fotografji* — 
odczyt wygl p K: Lorenz (tr z W-wy) 18.002 
1900 Koncert popołudniowy orkiestry dętej 
Tramwaiów miejskich m. Warszawy. pod dy- 
rekcią Leona Cymermana, 1) Turino: Polonez 
„Warszawa“ 2) Durand: Wale *3) Buschnae; 
Uwertura ,Skalmierzanki”, 4) Noskowski: a) 
Wiązanka „Odzłosy pamiątkowe, b) Krakowiak 
z baletu Święto ognia", 5) Lincke: „Świetlł- 
kitz operetki . L'zystrata', 6) Mildenberg: 
Noc arabska. 7) Namysłowski: Mazur „Ozni- 
sty”, '-19.00—19.20 Rozmaitości,  19.20—19.45 
Płyty gramofonowe (tr, z Warszawy) 19:45— 
2000 Komunikat Izby Przem.-Handl w” Łodzi 
program na dzień nast. | komunikaty Sygnał 
czasu z Warszawy,  20.00—20.15 Prasowy 
dziennik radiowy (tr. z Warszawy) 20:15— 
22.00 Koncert symfoniczny z Doliny Szwajcar- 
skiej, Wyk.: Orkiestra Filharmonit Warsz pod 
dyr. Jerzego Boijanowskiego i Aleksander Mi. 


1) Przemówienie Mussoliniego do fłumów oifatnio w Rzymie. EE] 
2) Zamach na ks. Humberta podczas wizyty w Brukseli. 


[ne warinki Łodzi: potworne masy ku- 


Murzyn w roli Dfella 
Burza na tem tle powstała 
w stolicy Angliji 


Sensacię w stolicy Anglii wywołała 
w tych dniach wiadomość, że znany 
tenor murzyński Paul Robeson ma 
wystąpić na scenie jednego z wielkich 
londyńskich teatrów w roli Otella. 


Pewien odłam prasy londyńskiej 
chcąc widocznie przy sposobności za- 
manifestować swą sympatję dla Ame- 
ryki, znanej ze swej niechęci dla mu- 
rzynów, wyraża się nieprzychylnie o 
Robesonie, twierdząc wręcz, że wy- 
stępy murzynów na scenach  europej- 
skich są niepożądane... 

Sam bohater tych utarczek odnosi 
się do wszystkiego tego biernie, twier- 
dząc, iż nie jest on pierwszym murzy- 
nem, występującym w roli Otella na sce 
nie londyńskiej. Już przed trzydziestu 
zgórą laty grał tę rolę w Londynie mu- 
rzyn. który wywiązywał się z niej ku 
ogólnemu zadowoleniu. . 

Robeson jest ponadto przekonany, 
że burza ucichnie zaraz po pierwszem 
fa A x którem poese on 
SEE ZW miał mnżność wykazania swego talentu 
nowojor ską... > o oe (ar e YA 
> _ Olbrzymie tlości pyłu węglowego wjPrzed kilkudziesięciu laty sławny by 
u śą wake: na to, dak bardzo|Tównież z roli Otella aktor - murzyn 
nisekońomieznie spala się węgiel w do-|!ra Albrldge, który — jak wiadomo — 
tiach i fabrykach. Gdyby pył węglowy |Znarł nagle w Łodzi podczas gościn- 


"Widownia nowocześnie wentylowana 


it 


unoszący: się stale nad Nowy Jorkiem |1yCh występów -w naszem. mieście i tu 
wystarcza dla utrzymania w ruchu 
przez długie miesiące elektrowni wiel- Kobieta na czElĘ 
"we Aoteraz <= powrócimy do Łodzi... | j ń i jb S l 
xNie mamy żadnych naukowych da- med ola Sk E A Ga d 
cego'»nad nogeen, masem nie trudno tego rodzaju 
dnak: —.dtogą,powierzchownego. borde pasuria 
, ARNE CIAGNAC ASKA "aJak  łuż niedawno  donosiliśmy, 
|Jak miszą w cyfrowych da ch P kic 
MT S |a/toskiej opery La Scala w Medjolanie. 
zawiera zakurzone przesycone miaz-| Obecnie sensację wywołał w ca- 
«sadzy i pyłu węgiowego, łódz- 
łego mianowana została dotychczaso- 
Weźmystylko pod uwagę higjenicz- | wa jego sekretarka, panna Anita Co- 
rzy. ‘w mieście nieskanalizowanem, Jest to bowiem pierwszy we Wto- 
pozbawionem naturalnego zbiorowiska|szech wypadek, że kobieta stanie w 
spalania węgla, etc, etc. — a z łatwo- 
ścią dojdziemy do wniosków, któremi Skandal W feafrze 
_ „A może nasi uczeni przeprowadzili- p 
by naukowe badania w tym kierunku?.. iscafora 
włelce pożyteczne, powiedziałyby nam stawienie 
Ą tem konkretnie: co. Łódź dźwiga 
bowiem RAE A 5 Olbrzymi skandal teatralny powstał 
chają..... zg . Że 
dychają.... J. Z Saarbriicken. ) 
Przybył ta głośny reżyser Piscator 
CHE da p. t. „Parayi 218“. 
3.5 i TE z op. „Walkiria. 7) Tantes odczas przedstawienia pewna 
do op. , Tannhäuser", 22.00—22 15 Dr. Walery| WAĆ Się, domagając się zaprzestania 
Goetel.wyzł. felieton,p. t -Park Narodowy w widowiska. 
TR E S polic.. sport. Oraz refraise ; której 
misje z0 stali zaprznicznych. kres położyła policja, przerywając jed- 
p Śr EE WO nocześnie przedstawienie 
“SOBOTA, dnia 5-go lipca 1930 r 
I hejnał z wieży. Marjackiej w Krakowie, 1208| 1BO słów na minutę 
13.15: Muzyka z płyt Kea G na Katarasi i fi 
resie stenograficz 
Piotrkowska Nr 160: 1) cztery melodje he- g g SEREM 
brajskie, 2) Radecke; Preludjum na organach, 
man, Marsz. Muzyką taneczna; 13 15—16,10: Stowarzyszenie stenozrafów w Pa- 
Przerwa; 16.10._16.15: Odczytanie programu ! ryżu rozdało nagrody w 101-szym swo- 
Wiadomości Tow. Kooperatystów (tr z War- szynie. Konkurs ten połączon 
s ; 35: i EN 2 i y z egza- 
areny 0 Ks: KACE GORA Ligi | mińami zerómadził w obecny Toku 
—17.05 Muzyka z płyt gramofonowych (trans, | przeszło 16 tysięcy kandydatów. Pierw 
z Warszawy); 1705—1730 ‘Odczyt p Birono. sze nagrody otrzymały trzy panie ste- 
17.30—18.00: Transmisja z Wilna. Audycja dla 
dzieci; 18.00__-300) - Transmisia Nabożeństwa z 
tości; 19,0—19.0 Płyty gramofonowe; 19,30. | senet: Uwertura „Phoedra”, 4) P, Czajkowski: 
19.45 ' Melinar „Dyrektorzy teatrów | Fantazja na tematy z op „Eugeniusz Oniegin", 
Komunikat Izby Przemysłowo_Handlowej w Ło- |skie, 7) A. Wroński: Kołomyjka „Na murawie”. 
dzł, odczytanie: programu na dzień nasterny 1|L Lewandowski: „Mazur, „Cyklista"; 22.00__ 


żebrać, uzyskałoby się tyle opału, lie | Został pochowany. 
kiego miasta. = 
nych, dotyczących powietrza „wiszą-|Pjerwszy we Włoszech wypadek 
dał porów BE M A 
6% szą w „cyfrowych danych) zárt kierównik muzyczny słynnej 
przedstawiać slę owe „dodatki*, któr 
tami -sa łych Włoszech fakt, iż zastępcą zmar- 
kle powietrze? 
lombo. 
wody. nieracjonalny -naogół system | charakterze dyrektora na czele opery, 
— możnaby się przerazić nie na żarty... 
Badania takie byłyby z pewnością |Policja musiała przerwać przed- 
łodzianie w iwie od- A » 
na sobie I czem łodzianie właściwie od w tych dniach w-teatrze miejskim w 
ze swym zespołem i wystawił tendeB 
marynarzy z op. „Okręt widmo”, 8) Uwertura | CZĘŚĆ publiczności poczęła awanturo- 
ach“. (tr. z Warszawy), 22 15—2400 Ko-| Doszło wreszcie do bliatyki, 
Godz, 11 58—12.05: Sygnał czasu z- Warsz. 
ra- 
oton i płyty z fifmy A. Klingbeil, Łódź, ulica 
w Paryżu 
3) St Moniuszko: Arja z op. „Halka”, 4) Holz- 
dziennego, repertuar teatrów i kin; 16.15._16.20 im konkursie stenografji I pisania na ma 
Samoobrony Gospodarczej [tr. z Warsz); 16.35 
wei `o walce:z handlem kobietami (tr, z Warsz.) 'nografujące 150 słów na minute. 
[aoai 
Ostrej Bramy w Wilnie; 1900 _1920: Rozmai- ļpijski, 2) J. Strauss: Walc „Skarb“ 3) J, Mas- 
o ERASER (tr, z Warsz): 1945—2090 5) Solista, 6) A. Spendjarow; Szkice kauka- 
komunikaty. Sygnał czasu z Warszawy; 2000— 22.15: Felieton p, t „Wielkie magazyny pary- 


chałowski (bas) W. programie utwory Rvszar=,20.45: Prasowy dziennik radjowy (tr z Warsz); skie* — wysł p. H. Naglerowa (tr. z Warsz); 
da Wagnera 1) Marsz z op. ..Tannhauser", 2) 20.15 _23 00 Koncert popularny z Dol ny Szwaj 2215—2400 Komunikaty: meteoroloś'czny, po- 
Uwertura „Polona“, 3) Pożegnanie Wotana |carskiej Orkiestra Filharmonii Warsz. pod dyr. licyjny, sportowy i inne oraz muzyka taneczna 
4) Solista 5) Wstep do aktu op. . Lohengrin“, iSt- Nawrota i solista: 1) Ziehrer: Marsz Olim-|z Warszawy, , 


$ 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teafr wt 


aasad „SPLENDID” 


4VII 


odzi 
w 
B>BB> 


Dziś i dni następnych! — — Wielkie arcydzieło dźwiękowe pod tyt. 


„WARTA 


NOCNA” 


według powieści genialnego piewcy morza CLAUDE FARRERE'Ą 


W rolach 
głównych 


2. 


potęgi 
ekranu 


Billie Dove, Mikołaj Susanin 


Donald Reed, 


Paul Lukas, 


Cena miejsc: zi. 1, 2 i 3. 


Początek seansów o g. 6, 8 i 10 w. 
Aparaty dźwiękowe systemu „Western Electric" 


Teściowa uciekła z zięciem... 


Fakie rzeczy zdarzają się tylko w Ameryce 


Przed sądem cywilnym w: Chicago 
znalazła się sprawa rozwodowa, rzec 
można śmiało — istotnie niezwvkła. 

Bohaterami jej byli: Mr. Mackens 
— maż, mrs. Mackens — żona, oraz 
mrs. Anne John — teściowa. | 

Nie sadźcie, że młode małżeństwo 
rozwiodło się z powodu tradycyjnej te- 
ściowej, która buntowała córkę przeciw 
ko meżowi. 

Broń Boże! Coprawda, przyczyną 
rozwodu była naprawdę teściowa, ale 
po w takim sensie, jakby się to zdawa- 
0; — 

Oto poprostu 37-letnia Anna John 
rozkochała w sobie zięcia. Doszedł on 
do wniosku, że kocha ja bardziej niż 
'swą 19-letnią żonę i rezultat bvł taki, że 

teściowa z zięciem uciekli z domu. 


żonka zawołała z oburzeniem: 

— Mogła sobie mama zaoszczędzić 
tej ucieczki. Gdyby. mi mama o.wszy- 
stkiem szczerze powiędziała, podarowa 
lebym iej Wiliama z przyjemnością sa- 
ma! 


Sędzia zwrócił młodej damie uwagę 
na niestosowne zachowanie się. co nie 
pi. zszkodziło jej na widok wchodzące- 


gc męża wyrazić zdenerwowanie pod |- 


postacią energicznego policzka. 
rzonego publicznie. | all 
— Niech pan sędzia sam mowie — 


wymie 


dodała opuszczona małżonka — co moż. 


na czuć dla człowieka, który-ucieka z 

rodzoną teściowa! PPR 
Sąd przyznał młodym małżonkom 

rozwód, przyczem nie wyjaśniońo za- 


|wiłej kwestji, kto kogo uwiódł: teśćio- 
Podczas rozprawy: opuszczona mał- „Jm 


wa zięcia, czy zięć teściowa, i 


ELIRESS 
Okreig na dnie morza 


Anglicy wydobywaja zatopiona 
flote niemiecka 
Z Londynu donoszą, że w tych dniach, kład. Ale wydano już na ten cel około 
w aS Scapa Flow, podjęto ostatnie | półtora miljona złotych polskich, a trud 
usiłowania ażeby wydobyć z fal potęż-|ności były dotychczas nieprzezwycię- 
ny niegdyś pancernik niemiecki „Hin- | żone. 


1930 


denburg“ 27 tysięcy ton pojemności, za- 
topiony tam po wojnie dnia 21 czerwca 
1919, wraz z całą flotą niemiecką. 


krążowniki zdołano wydobyć 


sztatów okrętowych. 


lzatem 30-tym i ostatnim z wydoby= 
{tych okrętów, gdyż resztę w liczbie 15 
postanowiono pozostawić w wodzie. 
„Hindenburga“ miano nadzieję wy- 
dobyć jeszcze w roku 1926, gdyż spo- 
czywał w miejscu tak płytkiem, że przy 
odpływie morza widać było jego po- 
TIAS FĄ REKE EŃ 


| Następne 
o filmy 


Bagin b f 


mesawisko życia 


Str. 5 


Przy ostatnich próbach zdawało się, 
że cel zostanie osiągnięty, kiedy nagle 
okręt, poraty tyłem o skałę, obrócił się 


. Poszło wówczas pod wodę 45 okrę-|dokoła swej osi w sposób tak niebez- 
tów rozmaitych rozmiarów i pojemności |pieczny, że musiano zaprzestać usiło- 
z czego 29, t. į. 26 kontrtorpedowców i 3 wań. Aby ustalić jego położenie, inży= 
na |nierowie | 
wierzch i odprawić do angielskich war-|„Hindenburga'* aż 600 ton cementu, aże- 


angielscy wieli pod pokład 


by stanowił przeciwwagę, poczem do- 


Pancernik „Hindenburg“ miałby być|piero przystąpiono do prac dalszych. 


Pod działaniem pomp kadłub okrętu 
opróżnia się teraz stopniowo z wody, 
tak; że cały kolos podnosi się wolno w 
górę, postęp ten, uwieńczony 6-letniemi 
usiłowaniami inżynierowie angielscy 
śledzą z niepokojem i zdenerwowaniem. 


obsada: Victor Me. Langlen 
Beatrice Joy 
Farrel Mc. Donald 


obsada: Marta Alba 
Lionel Barrymore 


Piiłość 


Aczkolwiek chory wstawał już I no- 
sił rękę na temblaku, mimo to stan 
Greya nie podobał się doktorowi Prze- 
sławskiemu. Depresja psychiczna nie 
ustępowała, Pacjent był apatyczny I 
obojętny na wszystko. Mizerniał z każ- 
dym dniem coraz bardziej, zdradzając 
coraz silniejsze zdenerwowanie. Doktór 
Przesławski sprowadził swego kolegę, 
znakomitego lekarza chorób nerwowych 
| obaj odbyli długie i wyczerpujące kon- 
syljum. Nazajutrz lekarz odwiedził, jak 
zwykle, chorego i zapytał: 

— Czy niema pan ochoty wyjechać? 

— Nie — odparł atleta. 

— A co ma pan zamiar czynić po 
opuszczeniu kliniki? 

Nie wiem.. 

— Pozwoli więc pan, że dam za pa- 
na odpowiedź. Pan musi wyjechać 
gdzieś na południe i to przynajmniej na 
pół roku. Musi być pan przez ten okres 
czasu jeszcze pod opieką. 

— Słowem — zamierza mnie pan 
ulokować w jaklemś sanatorjium?—za- 
pytał Grey ze skrzywioną miną. 

— Bynajmniej, pojedzie pan do ia- 
‘tejs spokojnej miejscowości, powiedz- 
My, na Capri, a ja postaram się, aby 
miaboan wszystko, co jest potrzebne 
dla pafrkiego zdrowia. 

— W'łaki sposób? 

— Dam-panu towarzyszkę, a zara- 
zem opiekunkę, 

— Kogo? 

— Pannę Jadwitę... 


Oświadczenie to zaskoczyło Greya. | onieka pani jest mi bardzo potrzebna ij sobie przeżyte 


— A czy oma pojedzie? — zapytał 
ao chwili. 
— Mam wrażenie, że tak. Zresztą 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


Hapisał Stanisław Kefsztyński. 


ga. 


Atlety 


29) 
jest moją pracownicą ł musi stosować 
się do otrzymanych zleceń. Niech pan 
sam ją zapyta, 

Lekarz uścisnął dłoń Greya 1 spoj- 
rzał nań z pod niebieskich okularów 
swemi dobrem! oczyma. 

— Zaraz ją panu przyślę... 

Gdy po chwili do pokoju weszła Ja- 
dwiga, niosąc tacę ze śniadaniem, Grey 
starał się na nią nie patrzeć. Czuł się 
dziwnie onieśmielony i skrępowany wy- 
tworzoną sytuacją. Ta młoda, piękna 
dziewczyna ma z nim jechać gdzieś da- 
leko, zamieszkać pod jednym dachem, 
i traktować jego, atletę, jak małe bez- 
radne dziecko. l à 

Po śniadaniu Jadwiga zapytała: 

— Co będziemy teraz robili? Czy 
chce pan, abym czytała? 

— Nie, dziękuję, albo zresztą, niech 
pani czyta... ; 

Jadwiga sięgnęła po książkę, usła- 
dła w wygodnym fotelu I zaczęła czy- 
taċ. Grey słuchał uważnie, po chwili je- 
dnak przerwał: 

— Panno Jadwigo.» 

— Słucham pana. 

— Czy pani była kiedyś na Capri? 

— Nie, wogóle nigdy nie byłam za- 
granicą. 

— A czy chcłałaby 
chać? 

— Owszem. 

— „BO -.bo — jąkał się zmieszany 
Grey — lekarz powiedział właśnie, że 


pani tam poje- 


dlatego... 


Widząc jero zakłopotanie, roześmia- í 


ła się wesoło: 


„UNY! 


— Dlatęgo pojadę z panem. Chce 


pan j 

Wyciągnął ku niej dłoń. 

— Dziękuję. 

Ujął maleńką rączkę I po raz pierw- 
szy przycisnął do ust. j 
_ — Czytajmy dalej — szepnęła drżą- 
cym, wzruszonym głosem. 


ROZDZIAŁ XXV. 


Pod włoskiem niebem 


Przed odprowadzeniem na dworzec, 
lekarz wręczył Jadwidze długą I szcze- 
gółową listę ze wskazówkami, jak się 
ma opiekować rekonwalescentem. Ści- 
skając dłoń Greya, jeszcze raz zalecał 
bezwzględne posłuszeństwo Jadwidze, 
przyczęm na jego ustach igral dobro- 
duszny, filuterny uśmieszek. 

Przez całą drogę wszystkiem zaj- 
mowała się Jadwiga. 

Gdy znaleźli się na Capri, wczesnym 
rankiem wyszła z hotelu 1 w dwie go- 
dziny potem, przy śniadaniu, oświad- 
czyła, że wynajęła już willę dokąd za- 
raz się przeprowadzą, 

Był to maleńki blały domek, ukryty 
w gąszczu zieleni I kwitnących róż, po 
łożony niemal tuż nad brzegiem morza, 
którego szum dolatywał pieszczącą, ła- 
godną monotonią. 

Dwa pokoje zalął dla siebie Qrey, 
dwa następne były rezydencją 1 króle- 
stwem Jadwigi, Gdy zwieziono kufry, 
Jadwiga zarządziła: A 

— Niech pan idzie obejrzeć wyspę. 
w miedzyczasie zaimę się umeblowa- 
niem. Obiad o 5-ei w hotelu... 

Pożegnał lą uśmiechem | wyszedł 
na spacer. Wyszukał na brzegu ustron- 
ny kącik I wyclagnal się na piasku, pa- 
trząc nieruchomo w przeczysty lazur 
nieba. 

Ogarneła go straszna żywiołowa 
tesknota za Rena. która mimo dozna- 
[nych krzywd tkwiła w jego sercu niby 
jostry cierń. Dzień po dniu przypominał 
chwile, bładził wśród 
wspomnień. zaervzajac nieraz z bólu 
warei. Szum morza bardziej leszcze 
potęgował w nim tęsknotę, chclał bo- 


wiem trzymać Renę w objęciach i mó- 
wić jej o swej miłości I tęsknocie w rytm 
szeptu fal. 

Godziny mijały. 

Gdy się ocknął z bolesnej, lecz roz- 
kosznej zadumy, zbliżała się piąta. 

Szybko zerwał się i poszedł do hote- 
lu. Gdy po obiedzie wrócili do domu, 
Grey, zatrzymawszy się na progu, wy- 
dał okrzyk zdziwienia. Mieszkanko, jak 
za dotknięciem czarodziejskiej różdżki, 
zamieniło się w urocze gniazdko. Meble 
były przestawione, z wazonów Śmiały: 
się niemal wszystkiemi barwami tęczy 
pęki kwiecia. Kilka miękkich poduszek, 
parę kawałków wzorzystych tkanin 
trochę książek i bibelotów  dopełniało 
przytulnej całości. 

Widać było, że króluje tu I mieszka 
kobieta. 

— Ależ pani jest prawdziwą czaro- 
> — zawołał Grey — jak tu Ślcz- 
nie!... 

Nie odpowiedziała na ten zasłużony 
komplement. 

I popłynęło życie spokojne, -ciche, 
beztroskie... l 

Rano chodzili do kąpieli, potem albo 
leżeli na piasku, albo też wypływali na 
łodzi starego rybaka na morze, po obie- 
dzie czytali, potem odbywali dłuższe lub 
krótsze spacery, względnie siedzieli w 
ogrodzie. z 

Wieczorem, gdy niebo błyszczało 
miljonami gwiazd, gdy silniej pachnia- 
ły kwiaty, I łagodniej szumiało morze, 
chodzili najczęściej na brzeg, gdzie mo- 
gli spędzać całe godziny, nie zamienia- 
jąc między sobą anł słowa. 

Dość wcześnie żeznali się na progu 
swych pokol 1 wtedy na policzkach Ja- 
dwigl występowały silne rumieńce, a 
pierś jej falowała szybciej i żywiej. 3 

Szybko wyrywała rękę z dłoni Greya 
I rzuciwszv mu zdławłonym głosem 
„Dobranoc”, znikała w swoich poko- 
jach. Z poczatku Grey po rozstaniu sle 
z Jadwigą wymykał się w nocy do 
ogrod lub nad morze. Skoro jednak 
dowiedziała się o tem, zrobiła mu po- 
ważną wymówkę I wymusiła przyrze-- 
e że zaraz będzie się kładł do 

żka. 
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MU EXIRESS_ © 

Dziś i dni następnych! — Mistrzowski debiut najwybitniejszej pary artystów europejskich 
Najsubtel b 5 
zapomnianej  bohaierki fla „Ruge GAMIIIY HOM ge grzał: wapótczestego: Alm Wiktora Varkonyi 
w pierwszej LL swe jwieskiej kreacji pod tyt. 


Serce na bruku 


pzez zez ZĘ Porywający dramat sponiewieranej kobiecości. Sl amezznewn 72 


Pp TOTOE - cnecRE zza 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- . 
stry symfonicznej pod dyr. Leona Kan- 
tora, — Ceny miejsc najniższe od 1 zł, 
do 2 zł, na pierwsze seanse wszystkie 
miejsca po 1 zł, w soboty i niedziele 
od 6, w a poł po 50 gr.i 1 zł. 


*„Gdy sercem kogoś chcesz obdarzyć, 
To. proszę obdarz mnie, 

Gdy zaczniesz o całusach marzyć, 
Przyjdź do mnie, czekam cię“, 


Dźwiękowe 


Dziś I dni 
' następnych! 


Dziś i dni 
następnych! 


Piosenka z filmu dźwiękowego „Po- 
kusy Europy”, śpiewaua przez naszego 
znakomitego rodaka 


IGO SYMa 


Główną rolę kobiecą odtwarza 


LILJANA HARVEY 


najpiękniejsza kochanka filmowa 


Wielki przebój dźwiękowy 


WESELE W HOLLYWOOD 


Dzieje miłości młodego księcia ilustruje wspaniała operetka Oskara Straussa. ^ 
Wytwórnia „Fox-Film Corporation", Przecudna operetka Oskara Straussa. 


W rol. gł, najpięk. gwiazda Hollywood pełna temperamentu, kokieterji 


Norma Ferris "uu" L H. Murray 


Czar melodji romansów cygańskich i ukraińskich = Imponujący przepych wystawy. 
Rewelacje ruchu, dźwięku i harmonii, Ilustracja muzyczna pod bat Oskara Straussa. 


10.15, A 
10.15, Ceny miejsc zniżone: zł. f, 2 I 8, 


Początek seansów 6, 8 ł 
w sob, i niedz: 4, 6, 8i 


Wkrótce! Wkrótce! 
W DZWIĘKOWYM KINIE „SBLENDID” 


zi Reklamy świetne w Parku Rolejowyn 


Na mocy oncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na słapach miejskiego parkanu, 


otaczsłącego Ogród Kolejowy ze strony ul Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe. 
_ szeark Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch 
mi ulicami naszego miasta. 


gram świetlne. wykonane najestetyczniej, oświetlone będą od 
zmroku w przeciągu całej nocy, 


Reklama świetlna jest tania | celowa 


6-406 Sierpmia Nir. 4, tel. 120-77, 100-58 


Niezapomniani bohaterzy 
rewelacyjnego filmu 


Łócdź pióro, dawaj S, 44 


uroczą > 9 męski 


|.- _ Dorota Revier i Jack Holt 
i w wielkim dramacie życiowym 
p. t 
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Dr. med, 


demir 


Choroby skórne i 
R | weneryczne, lecze 
M | nie djatermi'ą, dia- 
fermokoagulacją o- 


„Republikę” i „Express Wieczorny” r so": 


MONIUSZKI 5 
można otrzymać codziennie u Jamnika tel. 170—50, 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 


j|Przyjmuje od 1.30 
do 2,30 pp. i od 5-7 
w niedzielę od il 


do i po poł. 


300000600000000600000060000000000060060 | Dr, med. Dr. med. 


. Łódź — Piotrków ei paenga Mewiaishi 


PORADNIA | [pkd n ynENNN 


; kó (ć Doktór | Wenerologiczna |, skórne we- ULA 
utobusy na powyższej linii 0- Moniuszki 11, |specjaiista cho i LeXarzy-specjalistów aE aaa Ei 
dzą do Piotrkowa o każdej patani p telefon 63-22. |rÓb skórnych (0 LIÓWI | zd ioastantynowska 12. wt a 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- Choroby skórne pietta net Z awadzka i. e a aaa I p TW = 
$ czór ze Stacji autobusowej przy ulicy weneryczne elek-| | moczopłciowyc > doki choroby] Czynna od 8 rano do 9 wieczór, Przymjuje od 9—1 pa i gry 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 troterapia. ful Andrzeja 5 |skómych. wenercz-|Qg {1—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kcbięt |09 578, Dia pań OPianowaE 
g į 85, doj Przyjmuje od 8—10 nych i moczopłcio od 4—5, Wschoania 72 
Czas przejazdu 1 godz, 30 minut, Cena od 5—8 se ASAS a F Wea ieta od 2% bin 
4 A d 10-242 Przyjmuje od 8—if wych Leczenie chorób ; Dis niezamożnych 
2 zł. 3 gr. 50. a ” niedz. od 10— d 3—9, Piotrkowska70 Wenerycznych, moczopłciowych [CENY LECZNIC. RNNKNRZII 
8002000200000000000000000000000000200. kę rena WI (rag Tranda ERE, n ME 23013) FRYZ. z 
od 9—1 adanie iwydzielin na er JERSKI Zakład sprzedam z po. 
Doktór Oddzielna poore. Przyjmuje od 830fKonsultacie 2 neurologiem i urologiem |wodu wyjazdu, tanio byle zaraz. 


po 10,30 rano, od í 

LECZNICA P Klinoer EF ESEZ: 
o W, W nie 
LEKARZY SPECJALISTÓW Mm OET poktór Doktór jacię í święta od 
i GABINET DENTYSTYCZNY 10—1-ej. Oddzielna 
PRZY GÓRNYM RYNKU choroby weneryczne. =, włosów Sonnenberg poza dla pań 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 L ANDRZEJA 2, TEL. i A 
eczenie lampa kwarcową, 


(przy przystanku tramw. pabianickich) krwi i wvydzielin Przyjmuje zł choroby skórne EE 
Pona ad el 80 b i wa ; od 9—1f1 i od 6—8 A w niedziele W i weneryczne * 
w. niedziele i święta do 2-€j po poł |Święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 

Wszystkie specjalności i dentystyka.|kajnia dla pań. k Zielona B. 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa)OQg 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) A e A 12 2 
elektryzacja, Roentzen,  szczepienią,| mm.rainaN 4,3 


Gabinet $wiatlo-leczniczy Wiadomość w adm. „Republiki“ 4 
Kosmetyka iekarska "JE TERZ 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


‘Porada 3 złote. 


SKLEP spożywczy, czysto utrzymany. 
ze stałą klijentelą i w ruchliwym punu- 
cie — do sprzedania. Rzgowska 113. 


1 LUB 2 pokoje w frontowym pierw- 


Dr. szorzędnym domu do wynajęcia Ue- 
zielniana 39, dowiedzieć się man 


n Goldblatt = 


OBIADY gospodarskie smaczne tanie 
HELLER choroby oczu 


Skwerowa 18, lewa oficyna 1 p 
Braszakowa. 


analizy (moczu, kału. krwi. plwocmi Dr. med. aE pa ra S chor. skórne Piotrkowska 17 tel. 132-90 Z MATURA lub bez prazniesz konty- 

wydzielln it). Operacie; opatrunki. s ji w NAWRÓJ 2 godziny przyjęć GATE doi 2 edi sej S Cire sa A riki 

Wizyty na miasto. 3 F przyjmuje rano 0 o 10]2 Przyjęcie! Informacji bezpiatnie u- 

7 Teil. 179-389. A zdzielają Szpicberg Dereczyński i inni 

EWĘDRRADA 4 zł. R h C p R ao przyj. do 10 rano) PO cenach lecznic. Pomorska 40. Podania (franc), ttu- 
Porada dentystyczna oraz wenerole- Sasali A 8 od 4-8 maczenia, sę” sy, poświadczenia, 

giczna dla chorób skórnych i wene- Spee chorób skórnych Ai dami przy inteli o pañ spec. od 4-5 Or, med. przyśpieszanie przyjęć. Prospekty na 

rycznych L y red gentnej rodzinie w, nedz adi ea si IGN. M AR miejscu. 6 

3 ZŁOTE eczenie diatetmią, Elektroterapia. |zaraz do wynajęeia Diezamożnyc WR N = PIEN Ń 

n a cen iacznie. JEZYKA polskiego 1 rachunkowości 

i s Południowa 28 — tel. 291-93jul WORSE 74' ~ ms okulista. Przyjmuje obecnie szybko wyucza student RYŻSZEKO: St- 


Od 8—1i1 rano i od 6—9 wiecz, - 18 
W niedziele od 9—32, Ogłądać m'żna od 5 


DDB Al nościaszki 21, tel. 165-17, [mestne Starszych sSpocjalna skróco- 
Dis miezamożnych ceny lecznic. |g 10 rano do 1 pp.| ' 


ną metodą. dańska 23, m. 2 font 
od 1—2 i 5—7, l pietro. 6 


W niedzielę cztery interesujące waiki o punkty 


Nadchodząca niedziela przyniesie 
zaledwie cztery spotkania ligowe. Za- 


ledwie osiem zespołów będzie czyn 


nych, natomiast reszta skazana jest na 
przymusowy odpoczynek, który przez 
szereg drużyn ligowych wykorzystany 
jest na spotkania towarzyskie, 

Z niedzielnych spotkań o punkty na 
czoło wysuwa się mecz dwuch najpo- 
ważniejszych kandydatów do tytułu mi 
strza t. i Wisły i Legji, 

Obie te drużyny, a obok nich jesze 


cze Warta i Cracovia stanowią właści- 


wą arystokrację piłkarstwa polskiego i 
one to reprezentują właściwy footbai 
polski. 

_.Goprawda różne miewają okresy te 
drużyny, iednakżę w sporcie nie jest 
to nie nowego, wiem forma zawsze 
Eh i OCE być A eos 
a Spotkanie Wisły z Legią będzie nie- 
watniNić "jedna z hajważniejszych w 
pierwszej rundzie ligowej, albowiem 
wśród zespołów tych kryje się przy- 
szły mistrz Polski. Kto zwycięży tru- 
dno orzec, y : 

Jeśli chodzi o szánse: to znacznie wię 
cej posiada ich Legja, która gra prze- 
cież na własnem boisku, w atmosferze 
bardzo dla siebie preyiaznoj, 

W dodatku obrona wojskowych znaj 
duje się obeenie w wyśmienitej formie, 
co równięż w dużej mierze przemawia 
za zwycięstwem. 

OCZ 


Zdyskwalifikowanym 
nie wolno 


wstępować do innych klubów |. 


Hisa s 


i związków 


Łódzki Okręgowy Związek Piłki No 
żnej podał dó wiadomości klubów komu 
nikat Związku Związków. Zdarzają się 
wypadki, że kluby i związki sportowe 
dyskwalifikują niekiedy zawodników 
lub ezłonków zarządu dożywotnio lub 
na kilka lat za czyny nieeetyczne lub za 


szkodliwą działalność sportową, a nić 
czł o 0 Jet anf Za? Zwiąż 
ków ant też wszystkich fńnycH związ- 


ków sportowych. Wskutek tego zdys- 
kwaliiikowani wstępują do klubów i 
związków innych gałęzi sportu I docho- 
dzą nawet do wybitnych stanowisk. 

Ponieważ postępowanie takie obni- 
ża autorytet | życie społeczno-sportowe, 
a nawet może narazić klub I związek na 
straty moralne I materjalne, Zarząd Zwią 
zku Polskich Związków Sportowych w 
myśl par. 4 p. c. Statutu Z. Z. poleca pol- 
skim związkom sportowym, bv w przy- 
szłości zawiądamiały Zarząd Z. Z. oraz 
wszystkie polskie związki sportowe o 
dyskwalifikacji dokonanej po wyczerpa- 
niu przepisowej drogi odwoławczej zdys 
kwalifikowanego, podając jego imię i na 
zwisko oraz przynależność klubową. — 
Zaś polskie związki sportowe winny ta- 
kże zawiadomienie ogłosić w swych ko 
munikatach i przestrzęgać klubv przed 
przyjmowaniem osób zdyskwalifikowa- 
nych przez inne związki I klubve 


Nastula ma grać znów 
w barwach Czarnych 


Po Lwowie kursuje uporczywie po- 
głoska, że usunięty w roku uzgiegłym z 
tamtejszego klubu Czarnych, środkowy 
postalk Nastula ma z powrotem zasi- 
liŚ<zeregi tego klubu. 

Gtyby pogłoska ta okazała się praw 
dziwą byłoby to jęszcze jednvm dowo- 
dem kortncji moralnej pleniącej się za 
kulisami kltków ligowych. Nastula bo- 
wiem, jak Ogólnie wiadomo. został z 
Czarnych usunięty po słynnym meczu 
z Pogonią, na którym kierownicv Czar- 
nych doszli do wniosku, że ten gracz 
grał umyślnie źle i dążył do umożliwie- 
nia zwycięswa Pogoni. 


Naturalnie, że me jest wykluczony 
sukces Wisły, która jeśli tego zacho- 
dzi potrzeba potrafi dobrze zagrać. Naj- 
odpowiedniejszy byłby tu jednak wy» 
nik remisowy i można liczyć na to, że 
drużyny podzielą się punktami. 

Nielada zainteresowanie wywołało 
również spotkanie Pogoni z Wartą, któ 
re odbędzie się we Lwowie, Pogoń w 
czasie pobytu w Łodzi i na zawodach 
z Legją ubiegłej niedzieli dowiodła: że 
jest zespołem, którego nie można lek- 
ceważyć tak jak w roku ubiegłym, 

Warta będzie więę miała we Ewo- 
wie sporo pracy i nie jest wykluczone, 
że będzie zmuszona oddać dwa punkty, 
ambitnej Pogoni. W Krakowie leąder Li 
gl gościć będzie po raz pierwszy ŁTSG. 


Dzień P. Z 
ZIem EP. Z. 


Mimo, Iż Gracoyia w spotkaniu z ŁKS 
nie wykazała nadzwyczajnej formy i 
zwyciężyła tylko przypadkowo, spo- 
dziewać się należy, że jednak odprawi 
beniaminka Ligi z sutą porcią bramek, 
jeśli naturalnie ten nie przeprowadzi kil 
ka skutecznych zmian w drużynie: a 
zwłaszcza w linji pomocy, która jest 
skandalicznie zestawiona, 

€ Ostatnie spotkanie niedzielne odbę= 
dzie się Katowicach, gdzie Ruch zmie- 
rzy swe siły z pechowo grającymi Czar 
nymi Czarni jadą na Śląsk bez dużych 
szans. Bądźmy szczerzy w obecnej swo 
jej formie trudno marzyć Czarnym:o0 
wywiezieniu punktów ze Śląska, skoro 
nie potrafją zdobyć ich nawgt na wlas- 
nem boisku, 

EVE E A 


B. w lodzi 


odbedzie się w miedzielę 
Przełożore na dzień 6 lipca r. b.]czy Cegielski (Widz. Man.) z Kłysem 


godz. 11.30 przed 
bokserskie z okazji „Dnła Polskiego 
Związku Bokserskiego* zapowiadają się 
nadzwyczaj. ciekawie, 

Łódzki Okręgowy Związek Bokser- 
ski przełożył powyższą Imprezę z dnia 
29 czerwca na nadchodzącą niedzielę 
z tęgo względu, aby dać zawodnikom, 
którzy walczyli przeciwko „Schypo* — 
Gdańsk, możność dostatecznego wypo- 
czynku. Zawodnicy UI OE tego 
do niedzielnych zawod w pótni 
swych sił fizycznych i przypuszczać na 
leży, że sprostają oni swym zadaniom. 
Skład drużyn uległ o tyle zmianie, 
że w miejsce Lipca w walce koguciej 


s eraki tóry w walce z Bykowskim | Kuropatwa (Kruschandefiy -- -. 
ahs 


k) nadwyrężył prawą rękę, wal- 


południem zawody | (Kruschender). 


Ostateczne zestawienie par na nle- 
dzielę przedstawia się następująco: 

Waga musza: ' Spodenkiewicz (IK. 
P.) — Gonera (Zjednoczone). 

waga kogucla: Cyran (Zjednoczo- 
ne) — Wojciechowski (I.K.P.). 

Waga kogucia: Cegielski (Widz. 
Man.) — Kłys (Kruschender). 

Waga plórkowa: Kijewski (Zjedn.) 
— Szczepaniak (Sokół). 

Waga lekka: Qanczarek (LK.P.) — 
Chmielewski (LK.P.). 

Waga półśrednia; Trzonek (Sokót) 
= Baranowski (Widz, Man), 

Waga średnia: - Wurm (LK,P.) 


. 


Propaganda wychowania fizycznego 


wśróci wsi i 


W ostatnich dwuch mtłestącach r. b. 
urządzono w cały szeregu miast, mia- 
steczek, a nawet wsi uroczyste obcho- 
dy. poświęcone propagandzie Idei wy- 
chowania fizyczne. Organizacją uroczy 
stości zajęły się komitety w, f. i p. w. 
przy ulicznym udziale miejscowego spo 
łeczeństwa. 

Na program świąt składały się po- 
pisy gimnastyczne, ćwiczenia połowe, 
defilady, zawody sportowe, gry i zaba- 
wy it. d. Ciężar organizacji spoczywał 
na barkach oficerów i podoficerów, 
przydzielonych do prac w. f. t. zw. kó- 


aumieasieczeli« 


mendantów powlatowych i obwodo- 
wych p. w, Uczestnikami świąt była 
przeważnie młodzież szkolna i pozo- 
szkolna obojga płci. 

Ilość tych świąt wzrasta z każdym 
rokiem, co jest dowodem wielkiej popu 
larności idel powszechnego wychowa- 
nia fizycznego. Niektóre święta zaim- 
ponowały swemt rozmiarami, rezulta- 
tami pracy i wynikami zawodów które 
zostały zaszczycone obecnością wybit- 
nych osobistości, Do znaczenia głów- 
nego urosła uroczystość w Spale, którą 
zaszczycił P. Prezydent Rzplitei. 

FEE | 


tene 


W niedzielę dnia 6 lipca r. b. o go- 
dzinie 10.30 odbę się zawody towarzy= 
skie w piłkę nożną między drużynami 
S. S. K. M. I — „Pogoń“ I, Zawody po- 
wyższe odbędą się na boisku ..Gięyera* 

O godzinie 8.30 przedmecz Il-gich 
drużyn. 


Niezwykła uchwała 


komisji bokserskiej 


New-yorska komisja bokserska na 
swem ostatniem posiedzeniu powzięła 
uchwałę, która niewątpliwie wywoła 
rewolucję w świecie bokserskim. Oto u- 
chwalono, że zawodnik, który zada prze 
ciwnikowi niedozwolone uderzenie (zbyt 
niskie) i wskutek tego przeciwnik nie 
będzie mógł dalej walczyć, nie może być 
zdyskwalifikowany , a odwrotnie uzna 
ny będzie jako zwycięzca, Jeśli bokser, 
który otrzyma zbyt niskie uderzenie pa 
dnie, będzie on wyliczony na równi z bo 
kserem, który powalony został przez 
K. 0. 


Mofocykliści łódzcy 


jadą do Grudziądza 


W nadchodzącą niedziele odbędzie 
się wielki doroczny motocyklowy raid 
pomorski dookoła Grudziądza. na prze- 
strzeni 285 kilometrów. W raidzie tym 
biorą rok rocznie udział najlepsi moto- 
cykliści polscy między innvmi również i 
łódzcy, Dowiadujemy się, że z ramienia 
łódzkiego klubu Motocyklowego biorą 
udział w tym raidzie pp. Gragowski, Ro 
wiński, Faleński, zaś z Unionu pp. Men- 
cel, Nestler, Bukley (iunior). Grimeisegn 


— 


Austrja gra-z Polonią 


Kilkudniowe tournee Polonii warsza 
wskiej po Austrji przyczyniło sie do na- 
wiązania przez Polonię stosunków z za 
granicznemi klubami footbalowemi. Oto 
dowiadujemy się, że na dzień 12 i 13 lip- 
cą zaproszona została do Warszawy zna 
na drużyna austriacka Austria. która 
zmierzy swe siły z Polonja. 

REMA A AREA EE 


Przed meczem 
Polska—Japonja, 


W związku z mającym się odbyć spot 
kaniem tenisowym Połska — Japonja w 
dniach od 5 do 7 sierpnia dowiadujemy 
się, żę reprezentacja Polski składać się 
będzie z M. Stolarowa, Tłoczyńskiego i 
Warmińskiego, 


Największy wyścig świafa „Tour de France” 


rozpoczął się w dniu wczorajszym 


Największy | najtrudniejszy wyścig 
kolarski świata „Tour de France* roz- 
począł się w dniu wczorajszym. 
środę wsiadło na rowery kilkudziesię- 
ciu kolarzy różnych narodowości, któ- 
rzy jeździć będą na swych maszynach 
do dnia 27 lipca z kilkudniową zale- 
dwie przerwą. Wysiłek to rzeczywi- 
ście nadzwyczajny. 

A jednak znajdują się kolarze o 
twardym uporze, którzy podejmują się 
tak wielkiej rzeczy. Już po raz 24 od- 
bywa się wyścig „Tour de France". 

W roku bieżącymi posiada on jed- 
nak specjalne znaczenie. Poraz pierw- 
szy wyeliminowano z wyścigu druży- 
ny fabryczne, które wyłącznie brały 
dawniej ndział w tym wyścigu, a do- 
puszczono jedynie reprezentacje kolar- 
skie poszczególnych państw, 

O niezwykłych trudnościach jakie 
musi zmóc kolarz biorący udział w 
tym wyścigu służy fakt, że w ciągu 
pierwszych dziewięciu dni musi on 


bezustannie bez przerwy, przebywać 


na swej maszynie. 
Dopiero po przebyciu ciężkiego eta- 


W|pa pirenejskiego nastepuje” jednodnio- 


wy odpoczynek. Ogółem w ciągu 26 
dni, w których kołarzę przebyć muszą 
przestrzeń równającą się około 5.000 
kim. przysługuje im zaledwie 5 dni od- 
poczynku. W tegorocznym wyścigu 
„Tour de France“ bierze udział pięć 
teamów państwowych oraz cały sze- 
reg kolarzy turystów, którzy w ten 
sposób pragną przekonać się o swojej 
wytrzymałości. Odpadają oni jednak 
bardzo szybko. 

Do wyścigu zgłosiły udział druży- 
ny państwowe; Niemiec, Francji, 
Włoch, Hiszpanii i Belgji. Najsilniejsze 
zespoły posiadają Francia i Włochy. 

W drużynie francuskiej i włoskiej 
znajdują się kolarzę. którzy już nieraz 
brali udział w słynnym wyścigu przez 
Francję i którzy znają już trasę. Belgij 
czycy, którzy w ubiegłym roku od- 
nieśli tak poważny sukces, nie mają w 
tym sezonie dużo szans: albowiem dru- 


żyną ich została znacznie osłabiona, 
brakiem zeszłorocznego zwycięzcy 
Devaela i mistrza świata Ronsse. Wy- 
próbowanemi kolarzami, którzy szcze- 
gólnie dobrze czują się w Pirenejach 
są hiszpanie. Niemcy posiadaią zniko- 
me szanse — jako nowicjusze w biegu 
kolarskim dookoła Francji, mimo to 
fakt, że drużyna niemiecka bierze jed- 
nak udział w tym odstraszającym bie- 
gu, zasługuje na uznanie. 
r 


W półiinałowej walce tennisowej w 
Wimbledon niemka Cilly Aussen poko- 
nana została przez p. Ryan 2:6, 6:0, 
4:6. W spotkaniu tym p. Aussen ulęgła 
kontuzji kolana. Pozatem uzyskano na- 
stępujące wyniki: 

W grze podwójnej panów  dotych- 
Czasówi posiadacze tytułu mistrzów 
Wimbledonu Allison i van Ryn zwycię- 
żyli Austina i Oliifa (Anglia) 6:2 5:5" 
7:5, 7:5, a Duec i Lott (USA) wygral z 
FHopmanem i Wilardem (Australia) 6:4 
6:2, 4:6, 6:8, 8:6. 


Napad bandytów 
na policję w Chicago 
Chicago, 4 lipca, 

W sercu handlowej dzielnicy Chica- 
go t. zw, dystrykcie Loop rozegrała się 
walka rewolwerowa pomiędzy bandą 
złodziejów a detektywami. 

Policjanci przewozili właśnie w sa- 
mochodzie bandę Jacka Zuta, podejrza- 
nego o zamordowanie sprawozdawcy kry 
minalneśo „Chicago Tribune". W dziel- 
nicy Loop nadjechali z przeciwnej stro- 
ny na samochodach bandyci i otworzyli 
natychmiast ogień do samochodu poli- 
cyjnego, Jak się zdaje, bandytom chodzi 
ło o odbicie Jacka Zuta, obawiają się 
bowiem, aby bandyta ten nie wydał ta- 
jemnic podziemnego świata Chicago. 

W czasie strzelaniny jeden przecho- 
dzień został zabity, drugi ciężko ranny. 


Wielka kafastrofa 
budowlana 


w Czechosłowacji 
Praga, 4 lipca 

W Beneszowie pod Pragą wydarzy- 
ła się wczorai katastrofa budowlana. 
Prawie gotowa już zupełnie kamienica 
nagle zawaliła się i pogrzebała 20 pra- 
cujących na budowie robotników. 

Do godz. 8-ej wieczorem wydobyto 
18-tu ciężko poranionych robotników, 
z których przynajmniej połowa nie bę- 
dzie uratowana. 

Nad usuwaniem gruzów pracują 
dwie kompanie wojska oraz liczni stra- 
Żacy. Miejsce katastrofy otoczone jest 
silnym kordonem żandarmerii. 


Cholera szaleje 
w Afganistanie 


Peszwar, 4 lipca, 
Według doniesień nadeszłych z Ka- 
bulu w Afganistanie szaleje straszna e- 
pidemja cholery, porywając liczne ofia- 
ry. 
W niektórych okolicach całe połacie 
kraju są wyludnione, miejscami wymar- 
ły całe wsie. W Dźżellalabad zanotowa- 
no 380 wypadków śmierci na cholerę. 
Wobec braku zorganizowanej pomo- 
cy sanitarnej epidemja wzmaga się sta- 
le, 


Słomiana wdówka 
okradła sekretarza sądu 


Katowice, 4 lipca. 

Niemiła przygoda zdarzyła się lu se- 
kretarzowi sądu w Katowicach, Janowi 
Macko, który po otrzymaniu pensji mie- 
sięcznej udał się w towarzystwie żony 
bawiącego na urlopie kolegi, niejakiej Li 
dy Bortlowej do restauracji przy ul. Sta- 
wowej. W toku mocno zakrapianej zaba 
wy Bortlowa wyciągnęła mu portfeli za- 
wierający całą pensję poczem pod dys- 
kretnym pretekstem ulotniła się, 


Mur runął podczas 
pożaru 
grzebiąc pod gruzami strażaków 


Paryż, 4 lipca. 

Donoszą z Brukseli, że w przędzalni 
Coullet, koło Charleroi, wybuchł dziś 
wielki pożar, który doszczętnie  znisz- 
czył zabudowania fabryczne. W czasie 
gaszenia pożaru runął wysoki mur, grze- 
biąc pod gruzami szereś członków stra- 
ży pożarnej. Jedna osoba poniosła 
śmierć na miejscu, a 7 doznało ciężkich 
obrażeń. 
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W Łodzi 


siecznie. — Odnoszenie do domów 40 groszy 


Rękopisów niezamówionych mie zwraca się. 


Wydawca; Wydawnictwo „Republika“ 


A NA CZEGOREDS _ | 


290 zł. mięsięcztiie. — Zamiejscowe 
3.50 zł. miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł. mie- 
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JAN KUBELIK. 
słynny wirtuoz czeski, obchodzi 5-go b. 
m. 50-lecie urodzin. 


Czterej amerykańscy bracia - lotnicy:(z lewej strony ku praweł) Walter, John, 

Kenneth oraz Albert Hunter, którzy biją obecnie rekord długości przebywania 

w powietrzu. John i Kenneth prowadzą samolot „City of Chicago", podczas gdy 

Walter i Albert dostarczają im przy pomocy innego samolotu paliwa oraaz je- 
dzenia. 


BEA R a FOO LLD 


KALLIO 


premjer Finlandji, podał sie do dymisji 
wraz z całym gabinetem, 
EUER =D 2 ROR— . CS JF" -NENRGREONNWO 


Z powodu opuszczenia Nadrenii przez wojska francuskie, panule w całej tej 
prowincji nadzwyczajna radość. podsycana — oczywiście przez centralny rząd 
w Berlinie.. Na zdjęciu lluminacia placu miejskiego w mieście nadreńskiem 
Trier. 
EDTZTREWKWTRCIETTRKEE 7 WO: E WIRE EUT ET KEEATWRCW 


BALBO 
włoski minister żeglugi powietrznej, ma 
osobiście poprowadzić eskadrę, złożoną 
z 12 wielkich samolotów włoskich, z 
Rzymu do Brazylii. Lot eskadrv płano- 
wany jest w najbliższym czasie. 


Dyżury apiek. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsztajna 
(Piotrkowska 225) M. Bartoszewskiego (Piotr- 
kowska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (Noe 
womiejska 15), (b) 


Isłandja obchodziła niedawno — jak już donosiliśmy — 1000-lecie istnienia parla 
mentu. Podczas uroczystości. urządzonych z tej okazji, odbyć się pom. inn., 
pod golem niebem, wielkie widowisko patriotyczne p. t. „Utworzenie parla- 
mentu w Islandii“. Na zdjęciu jedna z scen tego widowiska, odegranego w obe 
cności duńskiej pary królewskiej oraz kilkudziesięciu tysięcy widzów. 


Telefon Administracji 1.22-14, 


Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. 
0 toszenia: AEAN 12 zr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
s W TEKŚCIE: 50 gr, za wiersz. milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) |od ukazania sie pierwszego oztoszenia. lub 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr» wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4.szp.). Zaręcz ;nlezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
= KF NO = a z $ taż d 1Ę — 

i zaślub. po tekście 10 zł. «a miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscówe o-50 proc. | Ogłoszetia tei samej treści co pierwsze. 
; ża i p 5 REPERA ; s myłki, które zasadniczo nie zmicniają treści 

zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


OREW > P 3 ; ogłoszenia. nie upoważniają do Żadania zwrotu 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 150 posz10 groszy, najmniejsze zł. 120. Ogłoszenia ad zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
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Tel. Redakci: 1.27-24, 1,36-43, 1.36-44 1.89-00. Tiocznia: 180-80. 


Słusznę reklamacje będą uwzględniane; o ile 


każ 


sp. z ogr. ódp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, 


Sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


